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K o n f e r e n c j a  p a r y s k a

Tajne narady Wielkiej Trójki
Czy Niemcy będą objęte projektem pomocy amerykańskiej dla Europy?

Od dwóch dni toczą się w Paryżu narady ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Anglii i Francji, na 
ieinat projektu amerykańskiego pomocy gospodarczej dla Europy. Obrady, na wniosek ministra Bevina, 
prowadzone są przy drzwiach zamkniętych.
Paryż (ob. w ł.). W  dniu 28. bm. 

konferencja trzech ministrów roz 
poczęła się o godz. 16.10. P ierw ­
szy przybył Bevin ze swymi współ 
pracownikami na pięć minut 
przed oznaczoną godziną, w  chwi­
lę potem ambasador- brytyjski, 
D u ff Cooper, a zaraz za nim m i­
nister Mołotow z całym sztabem 
ekspertów przekroczyli progi m i­
nisterstwa spraw zagranicznych 
Francji przy Quai d'Orsay, gdzie 
oczekiwał już na nich minister 
Bidault, (is)

A
Paryż (AP I). Decyzja tajności 

Obrad powzięta wczoraj przez 
trzech ministrów, dyskutujących 
o planie Marshalla w  Paryżu, da­
je  korespondentom prasowym pod 
stawę do snucia domysłów na te­
mat toczonych rozmów. Samo po­
stanowienie niedopuszczenia dzień 
nikarzy na konferencję nie było 
dla nikogo niespodzianką. Na 
przeprowadzenie tajnych rozmów 
nalegał specjalnie Bevin, stojąc 
na stanowisku, że aż do końca 
rozmów nie należy publikować 
żadnego komunikatu. Zdaniem  
korespondenta Reutera, stanowi­
ska tego nie popierają Francuzi. 
W ątpliwe jest, czy zgodzą się w 
dalszym ciągu na politykę ta j­
ności.

Paryski korespondent agencji 
Tass podkreśla w swych depe­
szach, że najważniejszym zada­
niem konferencji paryskiej jest 
•wyjaśnienie do jakiego stopnia 
mogą kraje europejskie liczyć na 
pomoc amerykańską. Korespon

na to jest zupełnie prosty: m ini­
strowie powinni zapytać rząd 
amerykański jak i będzie zakres 
pomocy gospodarczej, na jaką  
kraje europejskie mogą liczyć, ja ­
ka będzie wysokość, warunki i 
terminy amerykańskich kredy­
tów. Uczestnicy konferencji po­
winni również zwrócić się z za­
pytaniem, czy kraje europejskie 
mogą mieć pewność, że Kongres 
zaaprobuje postanowienia po­
wzięte przez rząd Stanów Zjedn.

Uzyskawszy odpowiedzi na te py­
tania, trzej ministrowie będą mo. 
gli dopiero zacząć właściwe prace. 
Inaczej bowiem mogą się oni zna­
leźć w trudnym położeniu, nie 
wiedząc czego oczekiwać od Sta­
nów Zjedn. Plan, który powstał­
by bez oczekiwanych wyjaśnień 
ze strony Waszyngtonu, byłby 
zawieszony w powietrzu. Wszyst­
kie obliczenia w sprawie opraco­
wania programu potrzeb krajów

europejskich mogły łatwo pozo­
stać tylko na papierze.

Londyn (PAP). Z Paryża dono­
szą, że minister Bevin przedstawi 
na konferencji paryskiej plan u- 
tworzenia Centralnego Komitetu  
Gospodarczego. Komitetowi temu 
podlegać będą podkomitety, po­
święcone poszczególnym działom 
życia gospodarczego Europy, jak  
przemysł spożywczy, węgiel, że­
lazo, stal, energia elektryczna itd. 
Zdaniem podkomitetów było by

konieczne zestawienie bilansu po­
trzeb Europy w  każdym poszcze­
gólnym dziale oraz możliwości 
produkcyjnych krajów europej­
skich.

Deficyt w każdym poszczegól­
nym wypadku byłby wskaźni­
kiem, jaka pomoc amerykańska 
jest Europie potrzebna.

Londyn (PAP). O m aw iając de­
cyzje ta jności- obrad kon fe renc ji 
paryskie j, sprawozdawca po litycz  
nny dziennika „M anchester G u­
ard ian“  pisze:

N ie w ą tp liw ie  ważne przyczyny, 
związane z doświadczeniami z po 
przednich kon fe renc ji m in is trów  
spraw zagranicznych, sk łon iły

M ordercy i podpalacze

Bandy CIPA skazane na
Warszawa. (PAP.) W po łudn io- | Niemców, byłych oficerów h it- i innymi ujęto 6 bandytów z ban- 

w ych górskich pow iatach w o je - j lerowskich. Prócz tego bandy t e ; dy „H ry n ia " , którzy brali bez- 
wództwa rzeszowskiego oraz w  j zasilane są przez dywersantów \ pośredni udział w  morderstwie
k ilk u  pow ia tach w o j. lubelskiego 
i krakowskiego, po przepędzeniu 
okupantów  niem ieckich, pozosta. 
ły  liczne bandy ukra ińsk ich  fa ­
szystów UPA, k tó re  w  dalszym 
ciągu, tak  ja k  podczas okupacji, 
m ordow a ły bezbronną ludność 
polską, p a liły  wsie i  n iszczyły do­
bytek ludności.

Bandy UPA  związane są z o‘ 
środkami dyspozycyjnymi OUN  
za granicą. Trzon ich stanowią u- 
kraińscy SS-owcy z osławionej 
dywizji „S. S. Galizien" i różnej 
maści faszyści ukraińscy. Wśród 

| członków band i ich przywódców
dent Tassa stwierdza, że sposób I natrafia się często na SS-owców 

n. Minc uiy/echal c f ó  r r a y i

Rnalizacja ’ ' z Czechosłowacją
rektor Narodowego Banku 
Polskiego Witold Trampczyń 
sfci.

Vi
...........i. /s z a w a  (PAP). Dniia 28
bm'. wyjechał do Pragi prze­
wodniczący delegacji! polskiej 
do rokowań gospodarczych z 
Czechosłowacją min. Prze­
mysłu i Handlu Hilary Minc.

Celem wyjazdu jest finali- 
zaicja rokowań gospodar­
czych między Polską a Cze­
chosłowacją.

Ministrowi towarzyszył 
prezes Narodowego Banku 
Polskiego wiceminister Skar­
bu p. Edward Droźniaik i dy-

Polska delegacja
K raków . Przedstaw iciele P ań­

stwow ej Rady O chrony przyrody 
i L ig i Ochrony P rzyrody w  Pol 
sce w  osobach: pro f. dr. W. Sza­
fera. p ro f. dr. W. Goetla pro f. 
dr. Jerzego H ryn iew iokiego, inż. 
Chm ielewskiego > dr. C io łka  w y ­
jecha li do S zw a jca rii na M iędzy­
narodowy Kongres w  sprawach 
ochrony przyrody.

nasyłanych ze specjalnej szkoły 
dywersyjnej w  Monachium. N ie­
jednokrotnie stwierdzone zostały 
kontakty i współdziałanie tych 
band z resztami NSZ i W IN .

W m aju  rb. wszczęta została na 
w szystkich tych terenach, .gdzie 
u ja w n iły  się bandy . UPA jedno­
czesna akcja  na szerszą skalę, 
m ająca na celu ca łkow itą  l ik w i­
dację tych band i uw oln ien ie  
ludności od te rro ru  faszystów 
ukra ińsk ich . A kc ja  ta ze w zg lę­
du na zalesiony, górzysty teren i 
rozproszkowanie band na tra fia ła  
na pewne trudności techniczne. 
N iem nie j ju ż  obecnie należy 
stw ierdzić, że w  rezultacie te j 
a k c ji stan bezpieczeństwa u leg ł 
zasadniczej poprawie.

Rozbito szereg w iększych band, 
ja k  bandy „Ł a s tiw k i" , Szuma", 
j.H ryn ia “ , „H ro m enk i", „B u r ła ­
ka " i  „K ry ła cza “ ; n ied o b itk i zm u­
szono do opuszczenia dotychcza­
sowych schronów i k ry jó w e k . Od 
początku akc ji do dn ia 21 czerw­
ca br. w  w a lkach i  pościgach żo- 
stało zabitych 406 U P -ow skich  
bandytów, wśród n ich przyw ódcy 
band: „Ł a s tiw k a “ , „Z o raw e l",
„S zum “ , „W ołod ia ", „ W i lk “  i  szeJ 
regu pomniejszych. U ję to  k i lk u ­
set UP-owców. Zosta li on i n ie ­
zwłocznie przekazani do dyspo­
zyc ji W ojskowych Sądów R e jo­
nowych, k tó re  liczne spraw y roz­
pa trzy ły  ju ż  w  try b ie  doraźnym, 
skazując szereg bandytów  U P - 
owskich na karę  śm ierci. M iędzy

dokonanym na śp. gen. Świer­
czewskim. Ponadto przeprowa­
dzono aresztowania za współ­
działanie z bandami UPA. W  ak­
cjach odebrano dużo b ron i i am u­
n ic ji.

W yk ry to  i zniszczono w ie le  
bunkrów , i  innych pomieszczeń, 
k tó re  s łuży ły  bandytom  jako  kry­
jó w k i, składy b ro n i i żywności

zagładę
z zapasami na dłuższy okres cza­
su oraz w y k ry to  szpitale dobrze 
wyposażone w  środk i lekarsk ie  
zagranicznego pochodzenia. L u d . 
ność tych terenów  odczuła już  
bardzo w yraźn ie  zm ianę stanu 
bezpieczeństwa i  ak tyw n ie  w spó ł- wości samej Europy w  je j odbu- 
działa z prowadzącym i akcję w ła - : dowie są znaezru/e większe, niż 
dzami. dotychczas sama Europa u jaw ni­

ły  najbliższym okresie cały te -A a- Nie odmawiając pomocy Eu- 
ren będzie całkowicie oczyszczę- ropie, koła amerykańskie są zda­
ny z resztek bandyckiego podzie- j n*a> że możliwości te muszą być 
mia faszystowskiego!. I (Ciąg dalszy na str. 3)

*
m in is tró w  do powzięcia decyzji 
ta jności obrad.. N ie ulega w ą tp li­
wości, że szanse na kom prom is 
zm niejszyły by się, gdyby każda 
wypow iedź m in is tró w  by ła  poda­
wana do pub liczne j wiadomości. 
Jawność obrad przeważnie zm u­
sza m in is tró w  do zajęcia zawcza. 
su stanowiska w  każdej sprawie, 
a później trudno  jes t to s tanow i­
sko zm ienić ze względów n re s ti- 
żowych.

N o w y  J o r k  (PAP). Ostatnie 
oświadczenie prezydenta T ru m a, 
na, że popiera propozycje M a r­
shalla w sprawie pomocy dla Eu­
ropy, opartej na maksymalnej sa. 
mopocy europejskiej, wniosło pe­
wne uspokojenie po zamieszaniu, 
wywołanym znanym wystąpie­
niem ministra Snydera. Przy ró­
żnych poglądach na ten temat 
istnieje jednak powszechna zgo­
da, że plan Marshalla w  chw ili 
obecnej daleki jest od precyzyj­
nego wykończenia w  szczegółach 
i że pozostanie takim do chwili, 
kiedy rozwój Tvypadków w  Eu­
ropie nie wyjaśni sytuacji.

Nowa teza
W  gabinecie Trumana popu­

larna jest ponoć teza, że możli-

Cenne odkrjjc ie tu Zgorzelicach

Świadectwa polskości Dolnego Śląska

Rok 1922 irięce j się nie po irtórzjj

Przeciw prowokacjom faszystów włoskich
R z y m  (PAP). Po pó łgodzin­

nym  s tra jk u  pro testacyjnym  
przeciw ko prow okacjom  faszys­
tow sk im  na S ycy lii w  dn iu  25 
czerwca, w  w ie lu  m iastach od­
b y ły  się wiece. W  M edio lan ie po­
nad 100 tysięcy p racow n ików  bra

Komunikat 
Min. Adm. PubL

Warszawa. R efera t S p raw o . 
Zdawczości M in is te rs tw a A dm in i_  
s tra c ji P ub liczne j w  celu pogłę­
bien ia  sprawozdawczości te reno . 
w e j kom un iku je  że chętnie w L  
działfby współpracę poszczegól­
nych , o rgan izacji społecznych czy 
naw et in dyw idu a ln ych  osób, k tó  
reby w  interesie dobra p u b lic z . 
nego d z ie liły  się !z re fera tem  
sw ym i spostrzeżeniami na tem at 
dodatn ich czy u jem nych  -zjawisk 
naszego życia publicznego.

W iadomości k ie row ać: W arsza. 
wa, R akow iecka 4 —  R efe rat 
Sprawności. M in is te rs tw a  A d m i­
n is tra c ji P ub liczne j, p o k ó j 229.

ło udz ia ł w  pochodach ulicznych 
pod hasłem „Rok 1922 więcej się 
nie powtórzy“. Protestowano prze 
ciwko prowokacjom faszystow­
skim, których objawem było m. 
in. tegoż dnia zrzucenie większej 
ijości ulotek z wieży katedry me­
diolańskiej. W  Reggio de Calabria 
banda faszystów i kw alunkw i- 
stów napadła na siedzibę partii 
komunistycznej i zdemolowała ło 
kal. W  niektórych ¡miejscowoś­
ciach pa rtie  dem okratyczne nie 
mogą powstrzym ać wzburzenia 
ludu.' Np. w  P is to li i Toskanie 
dem onstranci w ta rg nę li do sie­
dziby kw a lu n kw is tó w  i  spa lili 
akta. Sekretarz sycy lijsk ie j Fe­
deracji P racy V it to r io  de Sandi 
w  tow arzystw ie  de legacji k lasy 
pracującej S ycy lii p rzy jęc i zosta­
l i  przez prem iera de Gasperi i 
doręczyli m u tekst rezo luc ji 
uchwalonej przez Egzekutywę 
Federacji, a żądającej wszczęcia 
skutecznej akcji przeciwko poli­
tycznym bandytom sycylijskim, 
rozwiązania organizacji faszys­
towskich, zawieszenia faszystow- 
kich dzienników i surowego uka­
rania winnych krwawych zajść.

Ponadto rezo luc ja  domaga się 
're fo rm y  ro lne j na S ycy lii, gdzie 
feuda ln i w łaśc ic ie le  m a ją tków  
u p raw ia ją  te rro r  po lityczny. 
P rzedstaw icie le Federacji żądają 
rów nież u tw orzen ia  specja lnej 
kom is ji pa rlam enta rne j d la  prze­
prowadzenia śledztwa w  sprawę 
zajść na S ycy lii.

W roc ław  (AP I). Przeprowadza 
jąc inspekcję, san ita rn o jp o rzą d . 
kow ą na teren ie m iasta, w ładze 
MO. w  Zgorzelicach dokonały 
sensacyjnego odkryc ia . K ointro iu  
.iący m ilic ja n c i za in tresow ali s‘ę 
opuszczonym i  częściowo ziniszczo 
nym  budynkiem , będącym k iedyś 
siedzibą niem ieckiego urzędnika 
parafia lnego. W  jednej z kom órek 
p iw nidzych na tknę li się na dre­
wnianą skrzyn ię w iększych ro z . 
m arów . oku tą  żelaznym i sztaba.

mi. Po podważeniu w ieka oka­
zało się. że skrzyn ia w ype łn iona 
jest fo lia ła m i na jrozm aitszych 
pergam inów i  ksiąg. Pod p rz y . 
k ryc iem  m askującym  zawartość 
wnętrza skrzyni, leżały ułożone 
w  kopertach kw oje pergam inu, 
zaopatrzone pieczęciami oraz cały 
zbiór ksiąg opraw nych w  barwną 
tłoczoną- skórę.

M ilic ja n c i p rze transportow a li 
zb iory  do siedziby kom endy MO 
skąd przewieziono je do W roc ła .

ISjffti p rzy j*f f  warunki porozumienia

Koniec strajku we F ranc ji
P a r y ż .  (obsł. w ł.) Strajk 300 

tysięcy górników francuskich zo­
stał zakończony. W  sobotę w ie­
czorem gabinet francuski za­
tw ierdził tymczasowe porozumie­
nie uzyskane pomiędzy przedsta­
wicielami górników a ministrem  
produkcji przemysłowej Rober­
tem La Costes. Praca w  kopal­
niach będzie podjęta w  ponie­
działek.

Korespondenci przemysłowi —  
stwierdzają, że szybkie załatwie­
nie konfliktu było koniecznością. 
Nie mniej jednak samo sedno za­
gadnienia zostało definitywnie 
rozwiązane. Chodzi bowiem' prze­
de wszystkim o znalezienie no­
w ej metody planowania gospo­

darczego ustalającej stosunek cen 
do płac. (cz)

Kraków. Przedstaw icie l Polskie 
go Towarzystw a Tatrzańskiego 
pro f. dr. W alery Goetel weźmie 
udz ia ł w  izjeździe M liędzynaro. 
dowej U n ii A lp in is tyczne j, k tó ry  
odbędze się w  Genewie w  dniach 
od 4 do 9 lipca rb.

w ia. Znalezione dokum enty po­
chodzą ż 15 i d rug ie j p o ło w y  16 
w ieku. Na specjalną uwagę za_ 
sługu je księga pa ra fia lna  ze 
Zgorzelic z w ieku  16, za w ie ra ją , 
ca wszystkie po lskie  nazw iska 
parafian, Poza no ta tkam i o ś lu ­
bach i  o urodzeniach m ie jsco . 
w ych m ieszkańców, dokum enty 
te zaw iera ją opow iadania z h is to . 
r i i  Śląska. Prowadzący zapisy na 
w zór ta b lic  paschalnych w yn o­
tow a ł na m arginesie ważniejsze 
w yp ad k i z terenu swoje j p a ra f i i  
N ie b rak tu  luźnych uwag św>ad 
czących np. o w yp iekaniu ludinoś. 
oi po lsk ie j przez n iem ieckich ko_ 
lonistów . W śród innych doku­
m entów zasługuje na uwagę a r .  
tystycznie w yk o n a n a . księga, za­
w ierająca p ro je k ty  ustaw  F ryde ­
ryka  Augusta zaczynając się od 
słów : ..F ryde ryk August z Bożej 
laski k ró l Polski, P rusk i i L 1.  
tew sk i M azow iecki...“

Znaleizione dokum enty zostaną 
przekazane w roc ław sk im  w ła .  
dzom un iw ersyteckim .

P o s l ę f l  ĘMJ p r C f C C I C l f
komisji traktatowej w Austrii

L o n d y n .  (PAP) Konrespon- 
dent wiedeński agencji Reutera 
dowiaduje się, że w  pracach ko-

Młodzież z całej Europy
bierze  u d zia ł uj odbudow ie W arszaw y

W arszawa. (PAP.) Poczynając 
od lipca  rb . p rzy jeżdża ją  do W ar­
szawy b rygady m łodzieżowe z ca­
łe j Europy do a k c ji odbudowy 
W arszawy.

Pierwszego lipca rb. przybywa 
stuosobowa brygada młodzieżowa 
z Jugosław ii. B rygada będzie 
kon tynuo w a ła  podjętą już  przez 
naszą m łodzież pracę przy prze­
b ija n iu  u l. M arsza łkow skie j. W 
s ie rpn iu  p rzybyw a  50 osobowa

brygada m łodzieży bu łgarsk ie j i 
50 osobowa brygada m łodzieży 
.czeskiej.

W reszcie w e w rześniu p rzyby­
w a ją  brygady: norweska, duńska, 
i  szwedzka oraz francuska i 
szwajcarska. Łącznie brygady z 
tych  p ięc iu  państw  będą liczyć 
100 osób.

B rygady będą gośćmi M iędzy- 
organ izacyjne j K o m is ji W ym iany 
M łodzieży, w  sk ład k tó re j wcho­

dzą delegaci: ZW M , O M  TUR, 
W IC I, Z M D  i  ZHP. Przew idziane 
są wspólne im prezy k u ltu ra ln e , 
ogniska itp . naszej m łodzieży i 
goścj. oraz pa rudn iow e wycieczki 
po k ra ju , przede w szystk im  na 
Z iem ie Odzyskane.

W  ram ach w ym ia n y  po lskie 
brygady m łodzieżowe w yjeżdża ją  
na okres le tn i do Jugos ław ii i 
B u łg a rii, aby pomóc w  odbudo­
w ie  tyęh k ra jó w ,

misji do spraw traktatu z Austrią 
zaznaczył się poważny postęp od 
czasu rozpoczęcia przed 10 dnia­
m i zamkniętych posiedzeń w  kwe. 
stii prawa własności złóż ropy naf 
towej w  Austrii. Rozwiązanie za­
gadnienia ropy trwać będzie przy 
puszczalnie jeszcze 10 dni, pc 
czym komisja przystąpi do roz­
patrzenia drażliwej kwestii żeglu­
gi na Dunaju.

Obecny plan przewiduje ukoń­
czenie prac komisji pod koniec 
sierpnia. W yniki tych prac przed­
stawione będą na listopadowej 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych W ielkiej Czwórki.

WUERZBURG. (ZAP) W ubiegłym 
tygodniu w  Wurzburgu wyładowa­
no 3200 ton owsa przysłanego ze 
strefy sowieckiej przeznaczonego 

i dla strefy amerykańskiej.
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Inamienna propaganda niemiecka

Sianie niepokoju i niezgody wśród aliantów
B e r l i n .  (A P I) W  ostatnieh 

omach rozpowszechniane są w  a- 
merykańskiej okupacyjnej strefie 
Niemiec znamienne ulotki, któ­
rych kolportarzem zajmuje się po­
seł partii demokratycznej parla­
mentu stuttgarckiego Jaksch. U - 
lotki te rozdawane przesiedleńcom 
niemieckim ze wschodu zawiera­
ją  wiadomość o rychłym powro­
cie Niemców na tereny, z których 
zostali wysiedleni.

Pocztą lotniczą z Am eryki brzmi 
ulotka . —-  otrzymaliśmy wiado­
mość, którą pragniemy przekazać 
wszystkim Niemcom, wyrzuconym  
z ziem rodzinnej. Dzień, w  którym  
ojczyzna nasza zostanie wyzwolo­
na, jest bliski. Gdy nadejdzie na­
sza godzina, zaczniemy działać.

W dafteym ciągu w  ulotce 
stwierdza się, iż obszar Sudetów 
uzyska autonomię. Własność Niem  
ców sudeckich zostanie im zwró­
cona, szkody wynagrodzone, Czesi, 
którzy osiedlili się w  Sudetach 
po dniu 7 maja 1945 roku, będą 
zmuszeni obszar ten opuścić. Ame 
rykanie dopomogą Niemcom w  
zorganizowaniu szybkiego powro­
tu na ich ziemie. Sudety zostaną 
włączone do amerykańskiej stre­
fy  okupacyjnej.

mierzą za wszelką cenę zacho­
wać pokój, lecz tym razem nie u-
stępować.

Z  prasy niemieckiej jedynie or­
gan SED „Neues Deutschland“ 
poświęcił tej fascynującej ulotce 
komentarz pisząc:

Pogłoski tego rodzaju posiadają i na podstawie układu między A n- 
jedyny cel: wywołać niepokój glią, Ameryką i ZSRR w  Poczda- 
wśród przesiedleńców i zasiać nie- mie. Trudno przypuszczać, by ma- 
zgodę między aliantami. Nie trze- sowę przesiedlenia miały stanowić 
ba dodawać, że wiadomości te są zarządzenie prowizoryczne i być 
zmyślone. Przesiedlono N iem ców, po jakimś czasie cofnięte, 
z Polski, Czechosłowacji i Węgier j

P r o h f e m  połączeniar Bielska i B iałej

170 lat próżnych usiłowań
B ie lsko (sar). Sprawa połączę nvkę B ie lska jest o ty le  charalcte*

i
S l o t f o m «  HU i i  ear a

„Parteitag“ Schumachera w Norymberdze
Norym berga (AP I). N iem iecka 

pa rtia  socja ł-dem okratyczna u- 
rządza w  przyszłą niedzielę zjazd 
delegatów organizacyj pa rty jnych  
w  Norymberdze.

600 przedstaw ic ie li terenowych 
kom órek p a rty jnych  zbierze się 
w  m iejscu, gdzie H it le r  odbyw ał 
swoje słynne „P a rte ita g i“ . W ie lu  
socja listów  przeciw staw ia ło  się 
w yb ran iu  N orym berg ii na m ie j­
sce kongresu, obaw iając się n ie . 
p rzy jem nych rem in iscencji. Po­
nieważ jednak  zeszłoroczny kon ­
gres socja listów  zebra} się w  s tre . 
fie  angie lskie j, postanow iło k ie ­
row n ic tw o  p a r ti i odbyć w  tym

W ie lk ie  zadowolenie s o c ja ld e ­
m okra tów  n iem ieckich budzi fa k t, 
że socjaliści k ilku n a s tu  k ra jó w  
p rzy rze k li swą obecność na ko n ­
gresie. Z na jdu ją  się m iędzy n im i | 
nawet tak ie  państwa, k tó re  g ło - I

sowały przeciw ko p rzy jęc iu  so­
c ja lis tów  niem ieckich na ostat­
n im  kongresie w  Zurychu. G łów ­
nym  punktem  program u soc ja li­
stycznego „P a rte ita gu “  będzie o 
czywiście 'przem ówienie leadera 
p a rtii,  Schumachera.

nia B ie lska i  B ia łe j a ściśle m ó­
w iąc w łączenia B ia łe j do B ie lska 
nie jest problem em  dzisiejszym. 
Hówne 170 la t temu, to jest w  
1872 roku  na posiedzeniu Rady 
M ie jsk ie j w  B ie lsku w p łyn ą } na­
g ły  wniosek radnego Wenzelisa 
o przyłączenie B ia łe j do Bielska. 
Za wnioskiem  w ypow iedzia ły  się 
dw ie  osoby a 23 głosy padły prze 
ciw . M ów cy m o tyw o w a li swój 
sprzeciw tym , że przyłączenie 
B ia łe j pł-zyczyniłoby się do 
wzm ocnienia ż y w io łu  polskiego 
na terenie „n iem ieck ie j wyspy 
językow e j“ , do k tó re j zaliczano 
oprócz B ie lska także W ila m ow i­
ce, L ip n ik , Hałenów , K om orow i- 
ce, A leksandrow ice, Stare B ie l­
sko —  czyli ca ły obszar tak  zwa­
nego W ielk iego B ie lska i p o b li­
skie wsi —  W apienica, Jaworze, 
Jasienica i Międzyrzecze.

F ak t ten podawany przez k ro -

rystyczny, że świadczy o z dawna 
obserwowanej konieczności w łą ­
czenia B ia łe j do Bielska. Świad­
czy też o tym , że ty lk o  wzgiędy 
narodowościowe w s trzym yw a ły  
decyzję ca łkow ic ie  usp raw ied li­
w ioną gospodarczo.

Dziś — gdy społeczeństwo obu 
m iast oczekuje ju ż  ze zrozum iałą 
n iecierp liw ością  decyzji połączę, 
n ia  obu m iast, w a rto  zadać so­
bie pytan ie  —  czy nie  za d ługo 
oddajem y się rozważaniom  nad 
tak  jasną sprawą?

Odwadnianie Żuław
Gdańsk. Prace nad odwadnia­

niem  Ż u ław  postępują stale na­
przód. Dotychczas odwodniono ju ż  
75.000 ha. Pozostaje jeszcze do 
odwodnien ia około 45.000 ha. Waż 
ną sprawą jest akcja  osadnictwa 
na Żuławach, k tó ra  m usi iś ć ' w  
parze z odwadnian iem  terenów

. . .  . roku  kongres w  s tre fie  am ery-
Nie jest fantazją, lecz absolut- j kańskie j, gdzie Norym berga jost 

ną prawdą —- zapewnia ulotka, że na jlep ie j do tego celu nadającym  
miłująca wolność Am eryka z a - 1 się miastem.

N adzieje na pow odzenie konferencji

Tajne narady W ielk ie j Tró jki

Działalność Delegatur Kom. Specjaln.

Z frontu walki ze spekulacją

1O a t i& ń c M & n in  z e  sitrum ug
ymaluym stopniu wyko- | opóźnienia dalszej akcji A m ery k i, Niemcy, które stanowią centralny debatujące! nad odh..d«w*

W  świetle ostatnich wy wobec trudności wewnątrz gabine- , problem odbudowy Europy, nie .¡«rc/ i Pui-liw   ̂,
■ ™ *  -  ................. ................... ...............- ..........—  a  k „ » 4 :

Mlammr m in is trow ie  ożyw ien i są w o lą
n i ie in u j  przezwyciężenia trudności. N a le-

w m u m .  UWH*' W  sprawie Niemiec korespon- 0 oiiar£*ch poniesio-
rosmów paryskich, na co denei przypominają różnice mie- :, ?,• ^  okresie -minionej wojny, 
alaby liczebność jego de- d»y W ielką Czwórką na końferen I * J.uz same domagają się u-
i r r  ..i' i <1 „u.. i a.mpTvira.ń. i cji moskiewskie! i wvraiK.ia i o \ 1 '̂ unia za wszelką cenę pokoju.

w maksymalnym 
rzy,siane, 
darzeń w  USA te nowe tony mo­
żna tłumaczyć m. in. zamiarem

. Warszawa, (pĄp> w a lk a  za 
(©ekulaeją przeiz regularne i  m a. 
*ewe kon tro le  u p  i  punk tów  
sprzedaży nie  słabnie an i na m o . 
m ent. O to co donoszą nam z kra  
ju :

 ̂ Łó’dzka Delegatura K o m is ji 
Specjalnej przeprowadziła k o le j,  
ńo masową akcję na terenie m ia - 

■ sta. E kipy kon tro lne  w  ogólnej 
licabfty 40 osób skon tro low ały  184 
p u n k ty  sprzedaży, sporządzając 
107 p ro to ko łów  karnych, S tw ie r­
dzono spekulatyw no ceny przy 
równoczesnym u k ryw a n iu  Iow a , 
ró w  Osadzono w  areszcie 8 osób.

Lubelska Delegatura K om is ji 
op ierając się ja k  zw yk le  0 sze­
ro k i czynn ik społeczny zlustro . 
w a ła  mriażic. P rzejrzano około 
9(1 pu nk tów  sprzedaży wszelkich 
branż, sporządzając 23 pro toko . 
iy  ka rne  w y k ry w a ją c  rozm aite 
nadużycia m. in, fa b rykę  samo­
gonu „B irn b ra rz " sp ry tn ie  u k ry ł 
obiegową gotówkę we w nętrzu 
ptanina.

Działa lność ka to w ick ie j B e le . 
ga tu ry  sięga coraz g łęb ie j w  te ł 
ren. G łów ny nacisk położono na 
likw idow an ie  speku lac ji żywnoś­

c ią .  Sporządzono, 231 p ro to ko . 
łó w . aresztując 26 kupców.
. Gdańska Delegatura w  o p a r. 

diu o 40 p rzedstaw ic ie li o rgan i­
zacji zawodowych społecznych

w  trakc ie  m asowej k o n tro li, zw ie 
dzila 383 pu n k ty  suńzedaży na 
terenie m iast Wybrzeża. Okazało 
,s‘ę koniecznym  zatrzym anie t y ł .  
ko 17 spekulantów. W  innych 
wypadkach n ie  stw ierdzono p o . 
ważniejszych nadużyć sporządza. 
,jąc jedynie p ro to ko ły  karne.

Analogiczną akeję no tu jem y w  
Poznaniu, gdzie penetracja w ładz 
k o n tro ln ych  sięga do. na jdrofo. 
niejszych warsztatów.

W  O lsztynie i W ałbrzychu kon 
tro le rzy  za jm ow a li się wyłącznie 
cenami chleba. cukru  i  zapałek. 
10 nieuczciwych kupców  w  O l.

sztynią j  sporą ilość w  W a łb rzy ­
chu , odcierpi karę w  obojach 
pracy.

Podwyżki opłat 
nie dotyczą Z. O,

Warszawa. (PAP) M in is terstw o 
Ziem  Odzyskanych u c h y liło  za . 
rządzenie w  spraw ię nadsyłania 
do M in is ters tw a w n iosków  o pod 
wyższenie ną Z iem iach Odzyska, 
nych op ła t za świadczenia przed­
sięb iorstw  użyteczności it$>. Uchy 
lenie zarządzenia związane jest 
z uchw ałą Rady M nis trów '

tu i spodziewanego oporu Kon- I są objęte tą komisją, 
gresu. Z doniesień z Paryża prze­
bija wstrzemięźliwy optymizm.
Zaznaczając, że Związek Radziec­
ki przywiązuje widocznie dużą 
wagę do 
wskazywałaby
legacji, korespondenci amerykan- i c.łi moskiewskiej i wyrażają je .  
scy podkreślają, że konferencja i dnocześnie obawę, że różnice na
paryska jest jedną z najważniej. 
szych konferencji rniędzynarodo

. cenę pokoju. 
M in is te r B ev in  powiedział, że 

ten tem at mogą u trud n ić  powo- I n ie pesym istycznie nastro je .
tlzenie obecnej konferencji. W

mez
torzy paryscy poważne różnice 
zdań między Anglikami i Franci;.  
zami, którzy kategorycznie prute-
stu ją  przeciw ko sugestiom b ry ty j ___ ____________ ______
skim  zwiększenia p ro d u kc ji s ta li ności i  zapory stojące przed kon

wych PO w o jn ie , gdyż od n ie j m- kw e s tii n iem ieck ie j is tn ie ją  rów- 
leżeć będzie jedność Europy, b*eż —  ja k  podkreśla ją  obserwa.

O m aw iając ewentualne różnicę 
poglądów, ja k ie  mogą się zaryso­
wać na kon ferenc ji, prasa am ery­
kańska sprowadza je  do dwóch 
zasadniczych punktów  •

1) stosunku m iędzy rea lizacją 
pomocy Europy a ONZ,

8) sprawy Niemiec,
Jak w yn ika  z depeszy „/Asso­

ciated Press“  z Paryża, U S A  i  W.
B ry tan ia  sprzeciw ia ją  się oddaniu 
rea lizac ji p lanu M arshalla  euro. 
pe jsk ie j ko m is ji gospodarczej, ja k  
kelw iefc n ie  w yk lucza ją  m ożliwości 
współpracy z n ią  wysuwając, jako  
g łów ny argum ent tw ierdzenie, że

ny, jeże li chodzi o przyszły prze­
bieg obrad parysk ich ,” Wszystkie 
s trony pragną un ikać przysparza­
n ia  trudności, co pozw oli na tym  
ła tw ie jsze przezwyciężenie istnie 
jących trudności,

M in is te r B id a u łt w y lic z y ł tru d -

w  Zagłębiu K uhry .
*

Paryż. (obsł. w ł.) Na p rzy jęc iu  
w ydanym  w  sobotę wieczorem 
przez m in is tra  B id au lt, goszczący 
w  P aryżu trze j m in is trow ie  spraw 
zagranicznych w y ra z ili po raz
p ie rw s z y  s w o je  p o g lą d y  n a  te m a t
kon fe ren c ji pa rysk ie j. Minister 
Moiotow stwierdził, że nadzieje na 
powodzenie konferencji paryskiej

Międzynarodowa Kosieuncja Pracy •  Genewie
„»Położyć kres w spółzaw odnictw u m iędzy m ocarstw am i“

Bern, (PAP). Na p lenarne j -se­
s ji m iędzy narodowej kon fe renc ji 
pracy w  Genewie w yg łos ił prze­
m ów ienie Leon Jęuhaux, sekre­
tarz generalny francusk ie j kon ­
federacji pracy, k tó ry  podkreślił, 
że o ile  Europa nie p o tra fi zdo­
być się na współpracę, oznaczać 
to będzie je j koniec.

Jouhaux w zyw a ł w  swym  prze 
m ów ien iu  do położenia kresu 
„w spó łzaw odnictw u m iędzy m o-

konąresu komunistów francuskich

Wołanie o jedność partii robotniczych
Paryż. (PAP) Na kongresie fran  

cuskiej partii komunistycznej w  
Strasburgu przewodniczący grupy 
parlamentarnej partii komunisty­
cznej, Jacques Ducłos oświadczył, 
żć Wiadomość o przyjęciu przez 
Związek Radziecki zaproszenia 
na konferencję w  sprawie reali­
zacji planu Marshalla było cięż­
kim ciosem dla reakcji francu­
skiej, która chciała dopatrzeć się 
w-' tym planie broni przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Duclos 
dodał, żę komuniści życzą powo­
dzenia konferencji, która rozpo­
częła obrady w  Paryżu.

Następnie Duclos dokonał prze­
glądu polityki wewnętrznej rzą­
du i podkreślił główne cele komu­
nistów: dążą oni do przeciwsta­
wienia się planom reakcji, do zmu 
szenia kapitalistów, by płacili za 
odbudowę kraju  i do przoelwdzia 
lania temu, by naród stal się ofia­
rą trustów.

„Jeżeli mówię o reakcji —  po­
wiedział Duclos —  to mam na 
myśli również reakcję między­
narodową.“ '

Przechodząc do .sprawy straj­
ków robotniczych we Francji, 
Duclos oświadczył, że trudności 
dato by się uniknąć, gdyby zreali­
zowana została jedność socjali- 
styczno-komunistyczna 1 dodał, iż 
zjednoczenie klasy robotniczej 
pozwoliłoby ną, obrócenie w  n i­
wecz machinacji reakcji.

W  kwestiach polityki zagranicz­
nej, Duclos powiedział: „Odma­

w iam y zagranicy wsze lk ich p raw  
mieszania się do naszej p o lity k i 
w ew nętrzne j, G dyby nie pa rtia  
kom unistyczna, F ranc ja  by łaby 
już  upadła do ro l i ko lo n ii.“  

Jacques Duclos zakończył swe 
przem ówienie, w ysuw ając nastę­
pującą propozycję, dotyczącą da l­
szych m etod dzia łania: rozbudo­
wanie kad r p a r t i i oraz przygoto­
w anie  w yborów  samorządowych.

carstw am i“  i  s tw ie rdz ił, że una­
rodow ienie przem ysłu stwarza 
p la tfo rm ę do współpracy gospo­
darczej w  ram ach danego k ra ju , 
oraz w  ram ach m iędzynarodo­
wych.

M y, robotn icy  — pow iedział 
Jouhaux — żądamy uznania swo 
bód do k tó rych  m am y praw o i 
od k tó rych  uzależniony jest po­
kó j i  dobrobyt na świecie.

E g ipski podsekretarz stanu do 
spraw  społecznych i delegat na 
konferencję, Seif Radi Bey zapo­
zna ł zebranych z re fo rm am i spo- 
łeczn. zapoczątkowanym i przez 
rząd .egipski. W prowadzone zo­
sta ły ubezpieczenia społeczne w  
ca łym  k ra ju , założono organiza­
cje społeczne i  opracowany został 
p lan  budow nictw a m ieszkanio­
wego W Egipcie. Na cele m iesz­
kan iow e przeznaczono 5 m ilio ­
nów  funtów_ egipskich. Radi Bey 
w y ra z ił nadzieję, że w kró tce  na 
specja lne j sesji kon fe ren c ji po­
święcona zostanie uWaga zagad­
n ien iu  rob o tn ików  ro lnych, oraz 
w y ra z ił zadowolenie, że n a jb liż ­
sza k o n fe re n c ji pracy, dotycząca

B lisk iego Wschodu, odbędzie się 
w  Kairze.

W toku  ogólnej dyskusji, dele­
gat rob o tn ików  kubańskich, C a r. 
los Fernandes w ym ie n ił szereg 
k ra jó w , w  k tó rych  zastosowane 
zostały represje przeciw ko związ 
kom  robotniczym  i  wprowadzone 
zostały ustawy antyrobotnicze. W 
im ien iu  federac ji rob o tn ików  k u ­
bańskich i  całej A m e ry k i Ła c iń ­
sk ie j zaprotestował on p rzec iw ­
ko rozw iązaniu zw iązków  zawo-

organ izacji
lu m b ii.

robotniczycsh w  Ko-

, Żywność dla Niemiec
N ow y Jork . (PAP) G uberna­

to rzy  w o jskow i A n g lii i S tanów 
Zjednoczonych w  Niemczech, m ar 
szalek S ir Shclto  Douglas i 1 gen. 
Lucius C lay poda li do w iadom o­
ści, że za cenę 8 m ilion ów  dola­
rów  zakopiono za granicą 15.700 
ton tłuszczu

dowych w- B ra z y lii i  zawieszeniu mieć. (w) ^  juego dla N ic

ferencją  i w y ra z ił nadzieję na o- 
siągnięeie pozytywnego w yn iku .

Sobotnie drug ie z rzędu posie­
dzenie poprzedzające bankiet 
trw a ło  3 i  pó ł godziny. Następne 
o fic ja lne  posiedzenie odbędzie się 
w  poniedziałek po po łudniu. W 
niedzielę w  południe prezydent 
F ra n c ji A u r io l pode jm uje ob ia­
dem m in is tró w  spraw  zagranicz­
nych.

S pecja lny korespondent rad ia  
b ry ty jsk iego  donosi z Paryża, że 
ja k k o lw ie k  nadal b ra k  jes t urzę­
dowych w iadom ości o postępie ro ­
kowań, to ̂  wnioskować należy, że 
każdy z ministrów' przedstawił już 
prawdopodobnie swój punkt w i­
dzenia. W  dyskusjach tych nsJ 
się wziąć pod uwagę problem le- 
miec, których węgla, stali i ans 
portu nie można wyłączyć pla­
nu odbudowy gospodarczeturo- 
py. Ministrowie poruszą *wniei 
możliwość wyzyskania zadobow 
A fryk i na rzecz krajów  europej­
skich.

K on fe renc ja  M iędzynarodowego 
B iu ra  Pracy, obradująca w  Gene­
wie, uch w a liła  w  sobotę rezo lu­
cję, w ita ją cą  rozm owy paryskie 
jako wydarzenie o decydującym  
znaczeniu d la  przyszłości Europy

(cz)

Czy dojdzie do strajku powszechnego w USA?
Stanowisko związków zawodowych w sprawie ustawy aniyrohotnlczej

Nowy Jork . (PAP). Na ogół sy- rocznego 10-dniowego u rlopu  gór 
tuacja  s tra jkow a  w  USA nie u - n ików , należy się liczyć ż m oż li­

wością w ybuchu s tra jk u  po­
wszechnego w  przem yśle gó rn ł-

legła ostatn io żadnym  poważnie j 
szym zm ianom. Nada l s tra jk u je  
około 250 tysięcy górn ików . Ro­
kow ania w  spraw ie nowej um o­
w y , zbiorowej nie są prowadzone 
i 8 iipca, t j.  po zakończeniu do-

Niepochlebne opin ie  prasp am erykańskiej

Nieudolność rządu chińskiego
N ow y J o rk  (PAP). D z ienn ik  

„N ew  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  w  
a rty k u le  wsfępnym  w ypow iada 
się przeciw ko dalszemu udzie la­
n iu  pożyczek Chinom, odrzucając 
z iro n ią  tw ie rdzenie rządu ch iń­

skiego, jakoby  odpowiedzialność 
za niezdolność i ,  ko rupc je  urzę­
d n ikó w  spadała na kom unistów .

D zienn ik  pisze: „Żadna, n a j­
w iększa naw et pomoc zagranicy 
n ie  może skompensować błędów,

f * o l s k c §  -  B u ł g / a t r i a
Podpisanie umowy o współpracy

W arszawa. (A P I). W  dn,iu 28 b, 
m. podpisana została um owa o 
w spółpracy k u ltu ra ln e j pomiędzy 
Rzecząpospolitą Polską a Ludową 
R epub liką  B u łg a rii. Um owę pod­
p isa li ze strony P olsk i m in is te r 
Spraw  Zagranicznych Z ygm un t 
M odzelewski, ze strony B u łg a r ii 
v iceprem ier rządu Ludow ej Re­
p u b lik i, T ra itcho  K osto ff. ’ Przy

akcie podpisania obecni b y li m i­
n is te r O św ia ty Skrzeszewski, m i­
n is te r K u ltu ry  i  Sztuk i, St. D y ­
bow ski j  m in is te r Przem ysłu i  
H and lu, Eugeniusz Szyr, m in i­
s ter pełnom ocny W. Grosz, d y ­
re k to r  p ro to kó łu  dyplom atyczne­
go A, G ubrynow ieź, p ro f, dr. J, 
M akow ski, d y re k to r gabinetu 
m in . O św ia ty m gr, Darbag,

popełn ionych przez obecnych 
w ładców  Chin. K lę sk i N a nk in u  
przypisać należy przede wszyst­
k im  niepopularności rządu cen­
tra lnego oraz jego nieudolności i 
k o ru p c ji.“

Korespondent „N ew  Y o rk  H e­
ra ld  T rib u n e “  w  M ukden ie Louis 
ostro k ry ty k u je  urzędn ików  K uo - 
m tn tangu oraz ich  niezdolność do 
rozw iązyw an ia  zagadnień, w  o b li.  
czu k tó rych  zna jdu je  się k ra j,

Korespondent podkreśla, że ża­
den dziennikarz, czy obserwator, 
nie je s t w  stanie po tw ie rdz ić  po­
głosek, ja kob y  rząd radzieck i do, 
starcza ł b ron i kom unistom  ch iń ­
skim , chociaż za potw ierdzenie 
tak ie  można otrzym ać dużą na­
grodę od am erykm W doB magna­
tów  prasowych, .

czym.
VI przem yśle budowy ok rę tów  

stocznie „B eth iehem  Steel Com­
pany“  oraz „A t la n t ic  Basin Iro n  
W orks“  w  Bostonie, B roo k lyn ie  i 
B a ltim ore  nadał unieruchom ione. 
Liczba s tra jku ją cych  rob o tn ików  
sięga 45 tysięcy. Jest w ie lce p raw  
dopodobne, że s tra jk  w  tym  prze. 
myślę rozszerzy się na cały k ra j 
i  obejm ie od przyszłego w to rk u  
100 tysięcy rob o tn ików  stoczni.

N ow y Jo rk . (PAP). W kołach 
am erykańskich zasadniczo nie l i ­
czą się z m ożliwością wybuchu 
s tra jk u  powszechnego na znak 
pro testu przeciw ko uchw a len iu 
„n iew o ln icze j“  ustaw y T a ł; -H a r t  
ley, J a kko lw ie k  w  szerokich m a­
sach robotniczych USA idea s tra j 
k u  powszechnego cieszy się dużą 
popularnością, K ie ro w n ic tw o  A, 
F. L. popierane rów nież przez 
CIO, w ypow iada się 'stanowczo 
przeciw ko s tra jko w i.

W ilia m  Green, przywódca A F L  
ośw iadczył, że ruch zawodowy 
zwalczać będzie ustawę T a ft-  
W artley  przez kwestionow anie 
konsty tucy jnośc i je j przepisów 
na drodze sądowej i  "przez akcję 
polityczna, zm ierzająca do w y -

boru
pracy

przychylnego
Kongresu.

dla  św iata

Prezydent RP
w Szczecinie

Szczecin (ob. w ł,): W  przed­
dzień Św ięta M orza do- Szczecina 
p rzyb y ł prezydent R. P., k tó ry  
w z ią ł udzia ł w  uroczystym  posie­
dzeniu szczecińskiej W. R. N. — 
O m aw iając pracę W. R. N. Prezy­
dent po dkreś lił doniosłość rozbu­
dowy Szczecina, k tó ry  w  niedłu­
gim  czasie pu lsow ał będzie ży­
ciem nie ty lk o  P o lsk i ale i E u ro ­
py, k tó re j jest cen tra lnym  punk­
tem. Po przem ów ien iu przewód- 
mcząjcy W. U, N. wręczył Prezy­
dentow i odznakę Z ło tego Gryfa.

Posiedzenia koraisyj 
sejmowych

W arszawa, B iy ro  Sejm u Usta« 
wodawczego RP zaw iadam ia te
posiedzenia se jm ow ych korn isy j 
odbędą się w  salach Dom u P o„ 
selskięgo p rzy  ul,- I .  Daszyński, 
go nr. 4 w ed ług następującego 
p lanu: we w to rek , dn ia  1 |lpea o 
godz. 8 m iń , 30, 1) K om is ja  A d ­
m in is tra c ji i Bezpieczeństwa, 2) 
Kom®ja O św iatowa, we «rodę, 2 
lin ca  o godz. 8 K om is ja
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Finały mistrzostw Polski w szczypiórniaku
Zwycięstwa AKS i KKS

W WtmbltsHanifi

Dalsze zacięte walki

P o z n a ń .  — Przy udzia le cho­
rzowskiego AK S -u , ka to w ick ie j 
Pogoni, poznańskiej W arty  i 
K K S -u , byłego m istrza Polski, 
rozpoczęły się w  piątek na bois­
k u  W arty  fina łow e ro z g ry w k i o 
m istrzostw o Polski w  szczypiór­
n ia k u  drużyn męskich. Po d e fi­
ladzie d rużyn  rozegrane zostało 
spotkanie m iędzy zespołami ślą­
sk im i; A K S  — Pogoń. Po żywej

grze pewne zwycięstwo odniosła 
drużyna chorzowska w  stosunku 
13:9 (8:3).

D rużyna A K S -u , fizycznie s il­
niejsza, przez cały okres spotka­
nia prow adziła  zdecydowanie. 
Na w yróżn ien ie  zasługuje b ram ­
karz Toman, k tó ry  zbiera ł rzę­
siste braw a za piękne parady. 
Poza tym  należy w yróżn ić  K ra w ­
czyka w  pomocy oraz tró jk ę  na-

Siuięto W F i PW  tu Brzegu
Brzeg. W pierwszym  dn iu  

Św ięta W F i PW  w  Brzegu od­
b y ły  się przed biegi na 60 m. pań 
i  ju n io rów , 100 m. panów oraz 
rz u ty  dyskiem, oszczepem i gra­
natem . W 'd ru g im  dn iu  roze­
grano zawody s ia tków k i pań i 
gąnów. W trzecim  dn iu nato­
m iast, po nabożeństwe w  koście­
le, odbyła się defilada oddziałów 
PW , PRW. Z K M , OM TUR, ZHP 
& K lu b ó w  Sportowych.

Po defiladzie  odbyły się poka­
zy gimnastyczne m łodzieży szkół 
ijpwszeehnych. Po po łudn iu  roze­
grano dalszy ciąg kon ku re n c ji i

lekkoa tle tycznych i  zawody p i ł ­
ka rsk ie  RKS. G arbarn ia  Brzeg 
ZKS z W rocław ia , zakończone 
zwycięstwem  G arba rn i 6:1.

W  fin a le  na 60 m tr. pań zw y ­
ciężyła Staszczakówna 9,1. W b ie­
gu panów na 100. m. K oz łow sk i z 
H K S  12,0. 800 m. Adam czyk
2,15,8, 3.000 m. P ietraszko 10,22,0, 
skok w  dal — Wrzos 5,81, rzu t 
oszczepem K orczak 39.20, rzu t 
dyskiem  — Domagała 30,57. W 
fin a le  s ia tkó w k i pierwsze m ie j­
sce zajęło G im nazjum  przed Po­
gonią.

padu: brac i T h ie lów  i  W ło d a r­
czyka. Pogoń g ra ła  zbyt chao- 
nie w  pierwszej części; po zm ia­
nie s tron była  p rzeciw n ik iem  
rów norzędnym . B ra m k i d la  zw y­
cięzców s trz e lili:  T h ie l I  —  4, 
W łodarczyk —  3 oraz T h ie l 2 
K raw czyk  i Faber —  2; dla po­
konanych zaś — Tkoez i K lu k o w - 
sk i — po 3, Pajączek —  2 i P ie­
chura —  1. Sędziował Czmoch z 
W arszawy.

D rug ie  spotkanie rozegrane 
m iędzy m ie jscow ym i ryw a la m i: 
K K S -em  i  W artą  by ło  o w ie le  
ciekawsze. Z w yc ięży ł K K S  8:7 
(4:5). Prowadzenie uzyskała d ru ­
żyna K K S -u , lecz w kró tce  W ar- 
ciarze w y ró w n a li zapewniając 
sobie prowadzenie do p rze rw y w  
stosunku 5:4. P iękn ie przepro­
wadzone akcje d rużyny  „Z ie lo ­
nych“  po zm ianie s tron  przyno­
szą je j w  rezultacie dalsze 2 bram  
k i i zdawać się mogło, że w a r- 
ciarze w ygra ją . K K S  jednak zdo­
bywa się na p iękny z ryw  i nie 
ty lko  w yrów na ł, lecz zdoła ł roz­
strzygnąć spotkanie na swoją ko ­
rzyść.

B ra m k i dla K K S -u  zdobyli: 
G rzechowiak, Adam czyk —- po 
3, C iup ryk  —  2, dla W a rty  —  D y-

S ro m o ^ n a  p o r w ż k n  m i s t r z a  O p o ls z c z ę z n ę

Wisła — RKS Szombierki 7:0 (5:0)
Kraków  (teł. w ł.). W sobotę ro ­

zegrany został w  K rako w ie  mecz 
o .wejście do ekstraklasy pom ię­
dzy W isłą  a Szom bierkam i, prze­

w idz iany w  te rm ina rzu  spotkań 
na niedzielę.

Mecz zakończył się srom otną 
porażką d rużyny opolskie j w  sto-

Amatorski mistrz Węgier przegrał

Polonia Piekary -  Drascha Sabadsag 3:2 (2:0)
Piekary. Rozegrany w  sobotę 

w  P iekarach mecz p iłk a rs k i po­
m iędzy m iejscową Polonią a arna. 
to rsk im  m istrzem  Węgier, D ra ­
scha Sabadsag, zakończył się n ie ­
znacznym zwycięstwem  drużyny 
po lsk ie j w  stosunku 3:2 (1:0).

W pierwszej po łow ie gospoda­
rze m ie li zdecydowaną przewagę 
i  m og li prowadzić w  wyższym  
stosunku. W  drug ie j po łow ie gra 
się w yrów na ła , a pod koniec W ę­
grzy m ie li dość znaczną przew a­
gę. Goście zaprezentowali się ja ­
ko  dobrze zgrany zespół o w yso­
k ich  walorach technicznych.

Spór na Śnieżce 
zlikwidowany

W  a r s z a w ‘a. Przykre nie­
porozumienie między kierown* *. 
ctwem schronisk polskiego i 
czeskiego na Śn'eżce, w  Kar ko, 
noszach, na tle dostawy wody 
przez stronę czeską, zostało po­
myślnie załatwione. Dzięki oso_ 
bistej interwencji przedstawcie, 
la Wydziału Turystyki M in Kom. 
u komendanta pogranicznej żan­
darmerii czeskiej, kierow nik cze. 
«kiego schroniska wkrótce sam 
zaproponował dostarczanie wody 
na stronę polską.

W  stosunkach sąsiedzkich m ię, 
dzy obu schroniskami zanotowa­
no wybitną poprawę, a zażegnanie 
sporu pozwoli na wygodne korzy 
stanie z naszego schroniska przez 
polskich turystów.

Zwycięskie b ra m k i dla P o lon ii 
zdoby li: Szołtysek. L izu re k  i
Pieczka. W idzów  oko ło 8.000.

sunku 0:7 (0:5). W isła b y ła  ze­
społem bezspornie lepszym i za­
s łużyła  na jeszcze wyższe zw y ­
cięstwo. Szom bierki g ra ły  bardzo 
słabo i  nie przedstaw ia ły groźne­
go przeciwnika.

B ra m k i dla W is ły  zdobyli: K o ­
hu t 3, Gracz 2, G ierg ie l i Rupa 
po 1. .

G ra była nieciekawa i staja na 
n isk im  poziomie, do czego p rzy ­
czyni]; się W pierwszym  rzędzie 
panu jący upal. Sędzia p. G rab in - • 
ski b. słaby. W idzów 7.000.

lew icz —  3, Szpyrkow icz —  2, 
Norek i G órski — po 1-nej. Z 
drużyny zw ycięskie j na jlep ie j 
w yp ad li: T o liń sk i w  bramce oraz 
G rzechow iak i  C iu p ry k  w  napa­
dzie. Zawody prow adzi] ob ie k ty ­
w n ie  sędzia M ochnacki z K ra ­
kowa.

L o n d y n .  W  ramach czwartej 
rundy gier pojedynczych męż­
czyzn Geoff Brown (Australia) wy  
eliminował Francuza Pellizę, b i­
jąc go 6:3, 6:2, 1:6, 6:3; Tom
Brown (USA) wygrał z Colinem 
Longiem (Australia) 3:6. 13:11 (!), 
3:6, 6:1, 6:0.

W  wadze podwójnej panów Cer- 
nik i Drobny (Czechosłowacja) po­
konali Węgrów Asbotha i Stolpę 
6:2, 7:5, 9:7; Australijczycy Brom­
wich i Pails wygrali z parą Cara- 
lullis (Rumunia), Tunkett (Anglia) 
6:1, 6:1, 6:0; para amerykańska 
Falkenburg, Kram er odniosła zwy 
cięstwo nad parą francuską Des- 
tremeau, Abdesselam w  stosunku 
6:1, 7:5, 6:3.

W  trzeciej rundzie gry pojedyn- j 
czej kobiet Brought (USA) w yeli­
minowała Angielkę Branter, w y - j 
grywając 6:1, 6:0; Menzies (An- : 
glia) — Chapman (Anglia) 6:0, 6:1; j 
Bolton (Australia) —  Coutts (An- ! 
glia) 6:1, 6:1; Burac (Rumunia) — ^

Scott (Anglia) 7:5, 6:2; Osborn? 
(USA) — Durlac (Anglia) 6:3, 6 jf; 
Summers (Pldn. A fryka) — Quer- 
tier (Anglia) 11:9, 6:1.

III. etap „Tour de France1®
L u k se m b u rg  (obsł. w ł.). 

trzecim  etapie wyścigu k o l 
skiego „T ou r de Fra 
na dystansie Bruksela 
Luksemburg zwycięzcą by t 
W łoch, Rancomi, k tó ry  prze* 
jechał 314 km w  czasie §D 
godz. 59 min. 13 sek.

C z i i i n i

SPORT i WCZASY

Kończak zwycięża Vrbę
Praga — Katouiice 4:1

K atow ice. Po p ierw szym  dn ‘u 
meczu tenisowego Praga —  K ato  
wice rozpoczętego w  sobotę p ro , 
wadzą Czesi w  stosunku 2:1.

Jedyny pu nk t dla K a tow ic  
zdobył Kończak zwyciężając zde 
cydowanie w  dwóch setach czo­
łowego gracza Czechosłowacji 
Vrbę. B y ła  to jedna z n a jia d , 
niejszych g ie r Kończaka w  b ie , 
żącym sezonie. Panow ał on od 
pierwszych ch w il g ry  niepodziel­
nie na korcie , nie dopuszczając 
C z e c h a  d o  g ł o s u .  V rba 
g ra ł początkowo z wyraźną no n , 
sfelaneję (i n im  zorien tow a ł się 
w  sy tuac ji Kończak p row adz ił 
ju ż  5:0 zdobywszy swe gemy w  
k ilk u  zaledw ie m inutach. W  d ru , 
gim secie V rba  prow adził począt­
kow o 1:0. Kończak w y ró w n a ł i 
p row adził następnie 2:1. jednak 
Vrba, zdoła ł jeszcze zdobyć w y , 
rów nanie . W  następnym  okresie 
gra prowadzona by ła  obus tron , 
nie ostrożnie przy  czym Kończak 
nadal górow ał nad Czechem w  
każde j sytuacji. Ostatecznie stan 
gemów w yn os ił 6:1, 6:2 dla K oń­
czaka.

W  pierwsze j rozgryw ce dnia 
Zabrodsky pokona ł B ra tka  w  
dw óch setach 6:0 7:5. Zabrodsky 
zaprezentował się na jle p ie j z

d rużyny czeskiej. G ra ł dobrze 
tak  z głębi k o rtu  ja k  i- prfcy s ia t, 
ce zbiera jąc większość pu nk tów  
z silnego baekhandu. W  p ie rw , 
szym secie Zabrodsky g ra ł bez 
w y s iłk u  i  m im o to w y g ra ł seta 
na sucho. W secie tym  B ra tek  
g ra ł bardzo słabo, psując szereg 
ła tw ych  p iłek . W drug im  secie 
w ykaza ł poprawę gry. dz ięk i cze­
m u s ta w ił Czechow« -skuteczny 
opór. W pierwszej fazie g ry  d ru , 
giego seta w a lka  była ró w n o , 
rzędna i  stan b rzm ia ł 2:2. W  na­
stępnej c h w ili Zabrodsky zdobył 
3 gemy doprowadzając już  5:2. 
B ra tek nie zrezygnował z w a łk i 
i w y g ra ł z ko le i 3 gemy dopro , 
wadzając do 5:5. W  końcowej 
fazie g ry  P o lak pope łn ił znowu 
kUka błędów  przegryw ając seta 
i grę.

W osta tn ie j rozgrywce dnia. w  
grfee mieszanej, para czeska M i,  
k likow a . Matousz pokonali parę 
ka tow icką Popławska. B ra te k  w 
dwóch setach 6:2 6:1. Również
i w  te j grze B ra te k  zagrał bardzo 
słabo

W  dn iu dzisiejszym  dokończe­
nie meczu. R ozg ryw k i odbędą s‘ę 
o 10 i 16„ej: Ogółem rozegranych

zostanie 5 g ier — 4 po jedyńcze 
i gra podw ójną panów. (M)

*  *  *
W  drugim dniu spotkania tenl- 

sowego Praga — Katowice roze­
grano przed południem dwie gry  
pojedyńcze: pań — M iklikow a —  
Popławska i panów — Vrba —  
Bratek.

M iklikow a pokonała Popław­
ską w  dwóch setach 6:2, 6:0, gó­
rując nad swą przeciwniczką dłu­
gością pitek, a następnie atakując 
przez cały czas gry.

Vrba po zażartej walce pokonał 
Bratka po trzysetowej grze w  sto­
sunku 7:5, 2:6, 6:1. W  pierwszym  
secie Czech początkowo grał bez­
błędnie i prowadził już 5:0, co nie 
zraziło Bratka, który w  następ­
nym okresie, grając ambitnie w y ­
grał kolejno 5 gemów, wyrów nu­
jąc na 5:5. Dalsze dwa gemy na­
leżały do Vrby, który też rozstrzy- 
gńął seta na swą korzyść. W  dru­
gim secie Bratek panował na kor­
cie i po pięknych zagraniach w y­
grywa zdecydowanie seta w  sto­
sunku 6:2. Trzeci set należał znów 
do Czecha, który górował nad nie 
wytrzymującym kondycyjnie Brat 
kiem.

Praga prowadzi 4:1.

Jelenia Góra (PAP). Muzeum 
M ie jsk ie  w  Jelen ie j Górze udo­
stępnione zostało dla .wycieczek i 
tu rys tó w  G rupy zw iedzających 
odprowadza kustosz muzeum.

>e!e-
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a d r e s y
R E D A K C JI I A D M IN IS T R A C JI:

BYTO M  - pi: Sta l ina  10. tel. 14-18.
CZĘSTOCHOW A Al. N ajśw  ętszej 

Mai ii Panny 30. te l. 21-67.
U L I W ICE -  ul. Z w y c ię s tw a  81, 

ło n  44-13.
JE LE N IA  O filtA  -  ul. Kole jow a 

te le fon  22-00.
K ATO W IC E  — ulica 3 M aja 12.
K ŁO D ZK O  — Ul. W ojska Polskiego 

n r. 22 te le fon 27-62. . . . . .
SOSNOWIEC — ulica 3 M aja -3, te le­

fo n  67-479. .
W A Ł B R Z Y C H  — u l. S ta lina 2. obok 

placu G runw aldzk iego, te le fon 18-82
W R O C Ł A W  — Ul. K ościuszk i 43, te­

le fon  29-15.

coś bardzo na sercu dolega. N ieraz już  p róbow ał zagadnąć ją  o to 
z te j i z tam te j strony. A le  Jagniesia nie zdradzała się ze swpj 
troski. M ilcza ła  przed nim  uparcie, że aa nie jeden ra z B ro n k o w i 
smutno rob iło  się w  duszy.

— Jagnieś! M y byśm y sobie tak ie  same wesele u rządzili.
— Wesele? . . .  Ach, gdzie tam  — odpow iedziała poruszając się 

n iec ie rp liw ie .
—  Ano wesele ma być u  m łodej pani. Nasze byłoby u ciebie. 

Ładna to przecież izba — m ó w ił do n ie j, nie rozum ie jąc tonu je j 
ostatniego powiedzenia.

— Ach! Jezusie drogi? Wesele? U  mnie? W  izbie? Tam. gdzie 
Jasiek sobie sypia? Czyś ty  zw ariow ał? — m ów iła  szybko dysząc 
gw ałtow nie i  odsuwając się od niego ostro. —  Idź! D aj m i spokój! 
N ie chcę! Już m i znowu zaczynasz szeptać do ucha te niecności. Ty 
poczwaro p iekie lna. Gzemu szeptasz do mnie? Czego chcesz ode 
mnie? N ie chcę cię! Słyszysz?

Bronek spo jrza ł na n ią  zdum iony. Dyszała ciężko i  pa trzy ła  na 
niego z trwogą. Zdaw ało się, że chce od niego uciekać.

— Jagnieś, jakoż to do m nie mówisz? Jagnieś!
M ilcza ła  przez chw ilę . T w arz  je j zaczęła gw ałtow nie  łagodnieć; 

zdawało się, że otrząsa się z jakiegoś niem iłego, męczącego snu.
—  Ach, to ty  B ronuś —  wyszeptała i pochy liła  ku  n iem u głowę.
N ie by ło  ju ż  czasu m ów ić, bo powozy zajeżdżały przed dom. Na

progu po ja w iła  się Rzodkoszowa z mężem niosąc w  rękach bochen 
chleba i w ie lk i k ruch  soli. M łodz i u k lę k li i Hela odebrała z rą k  
m a tk i dary. U ca łow a li oboje, je j ręce i Sobek u ją ł Helę pod rękę. 
Poszli do sta jn i, gdzie chleb ła m a li i sól rozdzie la li bydlętom- Pow ­
ta rza li p rzy tym  słowa ja k ie jś  starej m o d litw y , proszącej by Bóg 
błogosław ił i rozm nażał ich chudobę. Przecież chudoba to n a jw ię k ­
sza troska dla g->:>dy -pasterza, gazdy-ro ln ika . N ik t  do izby nie 
wchodził, czekając na m łodych w  m ilczeniu. P oodkryw a li głowy 
ludziska

Dopiero potem wszyscy w tło c z y li się do domu. M uzyka siadła 
pod ścianą na ław ie  i zarżnęła skoczny, góra lsk i taniec. Ten i ów 
oglądnął się na młodego pana, czy Helę będzie chcia ł pierwszą w y . 
tańcować. A le  Sobek sta! naprzeciw  F ranka i coś żywo ze sobą' 
rozm aw ia li. M uzyka grała, nie m ógłbyś poznać, czy przyjaźnie, czy 
wrogo m ówią. Więc jeden ze starostów pochw ycił Helę w  ram iona 
i podprow adził do m uzykantów . O be jrza ł się czekając, k to  ją  sko­
czy w yzw yrtać, czy li wyobracać przed tańcem. Każdy się bał, by 
nie popełnić ja k ie jś  n iew łaściwości. A le  w  tym  samym momencie 
F ranek skoczył żywo od Sobka, w  dwóch susach znalazł się przy 
H e li i  zaczął nią okręcać w  koło. aż je j spódnice zaw irow ały.

— Ja pierwszy z tobą Heluś, ja k  m łody pan — zdoła ł je j szepnąć
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ale równocześnie tak ie  same dw ie doręczyła sama F ranko w i i p ro­
siła go, aby je  dzisia j w dz ia ł na siebie. Zdawało się je j w  ten 
sposób, że ślub z F rank iem  będzie brać a nie ze Sobkiem.

K lę k ła  m ach ina ln ie  przed rodzicami, bo ją  pod rękę u ję ła  d e li­
ka tn ie  M aryna. Rodzice pob łogosław ili wśród łez.

Spomiędzy chłopów w y ło n ił się stary M acie j. Oczy m ia ł jakieś 
zapłakane. B lady b y ł i  na jw idoczn ie j wzruszony sceną. Lecz jakieś 
silne postanowienie nu rto w a ło  w idać w  nim . Spo jrza ł na Rzodko- 
szową. Ta zw iesiła głowę i  lekko się zapłoniła pod w p ływ em  jego 
spojrzenia.

— N iech w am  Bóg da zdrowie, dzieci —  w ypow iedzia ł k ró tko , 
ku  zdz iw ien iu  obecnych, po co się on miesza w  te sprawy rodz in , 
ne. — A le  ju ż  czas jechać do kościoła, boby się p leban gn iew ał 
za opóźnienie.

U ją ł Helę pod rękę. Gazdowie spoglądali rozprom ienionym  
okiem  na M arynę, r dz iw ia jąc  je j mowę, k tó re j by żadna p rze . 
cięż ta k  n ie  powiedz.ała, i  oburzeni na M atyskow ą za to, że się 
w  obrzęd mięsza.

36.

W net toczyły się powozy po drodze, jadąc za pytacam i, k tó rzy  
na przedzie s iedzie li sm utnie na siodłach i p ro w a dz ili pochód do 
kościoła. N ie odważył się n ik t  zaśpiewać, m uzykant nie śm ia ł r u ­
szyć sm yczkiem  po strunach. A  pytace m ilczeli. W iedzie li, że teraz 
nie czas na śpiewy, skoro się. m łodzi m ają staw ić przed ołtarzem . 
T y lk o  czasem woźnica pokrzykną ł z któregoś powozu na konie. Za 
to p taszki im  p rzyśp iew yw a ły  radośnie po polach, sm reki szum iały 
po potokach, woda górska szemrała w  strum ykach, a góry się im  
k ła n ia ły  z daleka w yn ios łym i tu rn ia m i i poszarpaną granią.

— Franus — szepnął M acie j do syna, jadącego w  powozie ko ło  
niego. — N ic to. synu. Przebolisz. przecierpisz. Znajdę ci ja  dz iew , 
czynę ja k  m alowanie, jeszcze ładniejszą ja k  Hela. W eselisko w y ­
p raw ię  nie takie . M a ją tk u  też nie poskąpię. T y lk o  się trzym a j, 
chłopcze drogi. T rudno, tak  musi być.

Każde słowo ojca ran iło  go ja k  sztyletem. Czuł w  n ich ciepło 
o jcowskie, w idz ia ł, że ojciec tro s k liw y  jest o niego i czuły, ja k  n ig ­
dy dotąd. A le  serce buntow ało się na to wszystko i nie chciało ulec 
konieczności, k tó re j nie mógł pojąć. P a tr z y ł na Helę, jadącą na 
przedzie w  paradnym  powozie. W idzia ł za nią w  d ru g im  Sobka 
otoczonego drużkam i. K on ie  parskały potrząsając łb a m i p rzys tro ­
jo n y m i w  ko lorow e k is tk i z b ibu ły . A  jego bra ła ochota, żeby w y ­
skoczyć z powozu i  iść bez słowa, gdzie oczy poniosą, strac ić  się
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P r o A l e m g  m a rs k ie Kto ich zna?

Aktualne zagadnienia portu
Raze w lek ła  tegoroczna zim a 

spraw iła , że cztery miesiące zosta 
iy  stracone d la  p rze ładunku  w  
porc ie  szczecińskim . G ruba po­
w loką  lodow a u n ie m oż liw ia ła  do 
!nv.ic-tn!a w e jście  do p o r tu  ja k im ­
k o lw ie k  sta tkom . Skoro ty lk o  lo ­
dy ruszy ły , na tychm ias t p rz y b y ły  
s ta tk i szwedzkie po ła d u n k i w ę­
gla. Dziś w  porc ie  szczecińskim 
panu je  ożyw iony ruch. Dziennie 
przy  nabrzeżach po rtow ych  cu­
m u je  oko ło 10 sta tków , w  ogrom­
ne j w iększości szwedzkich; o - 
prócz tego w p ły w a ją  raz po raz 
s ta tk i fiń s k ie  1 a lianck ie  (10 m a­
ja  w  po rc ie  stało 13 s ta tków  
szwedzkich jeden fiń s k i, zaawizo 
wane b y iy  3 dalsze szwedzkie i 
częsty gość szczecińskiego portu , 
zasłużony „ Is ą r “  z transportem  
rep a tria n tów ).

O kres zim owego zasto ju  w  po r­
cie n ie  spędzono bezczynnie. lecz 
przeprowadzono w sze lk ie  rem on­
ty . na ja k ie  ty lk o  zezw ala ły cięż­
k ie  tegoroczne m rozy. D z ięk i te ­
m u p o rt dysponuje obecnie m a­
gazynam i o łącznej pow ie rzchn i 
sk ładow e j 35 tys. m . k w .„a  w  na j 
bliżsfeym czasie zostaną cddane 
do uży tku  nowe m agazyny o po­
w ie rzchn i 30 tys. m. kw .. k tó re  w  
te j c h w ili zna jd u ją  się w  rem on­
cie.

Wobec stałego ożyw ian ia  się

ruchu  w  porc ie  szczecińskim, na 
p ierw szy p la n  w ysuw a się spra­
wa zw iększenia jego zdolność5 
prze ładunkow ej. N ad ty m i zagad­
n ien iam i w  osta tn ich  dniach 
k w ie tn ia  zastanaw ia li się na kon ­
fe re n c ji zw o łane j do W arszaw y z 
in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  Z iem  Od 
zyskanych i  Centralnego U rzędu 
P lanow an ia  przedstaw icie le  wszy­
s tk ich  zainteresowanych czynn i­
ków . t j .  M in is te rs tw a  Żeglugi, K o  
m un ika c ji. U rzędu M orskiego w  
Szczecinie Ł cen tra l im portow o- 
eksportow ych „V a r im e x “ .

Na ko n fe re n c ji te j usta lono, że 
w  ro k u  1947 p o r t  szczeciński zdol 
ny  bęcfcie do wszelkiego rodzaju 
prze ładunków . Bardzo ciekawe są 
dane M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji, 
w ed ług  k tó rych  w  bieżącym  ro k u  
do Szczecina może być dziennie 
sk ierow anych 12 pa r pociągów, 
W  liczb ie  te j 8 przew idzianych 
je s t d la  potrzeb hand lu  zagranica 
nego. Na jeden pociąg liczy  się 
przecię tn ie oko ło  700 ton., tzn. 
5,608 to ń  dziennie, co w  re la c ji 
rocznej p rży jąw szy 200 dn i rob o ­
czych. da je  ponad 1,100 tys. to n  w  
jednym  k ie ru n ku . W ielkość prze­
ła dunku  w  k ie ru n k u  odw ro tnym  
ze Szczecina do w nętrza  k ra ju , 
będzie prawdopodobnie m niejsza. 
W  każdym  raizie k o le j będzie m o­
gła w yp e łn ić  państw ow y p lan

prze ładunku  p rzew idz iany na m i­
lio n  700 tys. to n  w  ro k u  1947.

T ransp o rt ko le jo w y  napo tyka 
na razie jeszcze na poważniejsze 
trudności, szczególnie w  re jon ie  
po rtow ym , gdzie rozk ład  to ró w  
je s t niedostosowany do po lsk ich 
przepisów  ko le jo w ych  i  pewna 
cizęść to rów  je s t zniszczona. Prace 
nad usunięciem tych  trudności je ­
szcze w  bieżącym sezonie są ju ż  
rozpoczęte.

O statn io M in is te rs tw o  K o m u n i­
k a c ji us tanow iło  w  porcie szcze­
c iń sk im  trz y  po rtow e stacje k o ­
le jow e. Szczecin dotychczas n ie  
posiadał po rtow ych  stacyj ko le jo ­
w ych  w  znaczeniu ta ry fo w y m , co 
podrażało bardzo koszty transpor 
tu  i  odstraszało spedytorów  od 
korzystan ia  z jego usług. N o w y­
m i s tac jam i k o le jo w ym i po rtu  
szczecińskiego, k tó re  korzystać 
będą z u lg  ta ry fo w ych , są: Szeze- 
cin, Zalecho-wo, G ocław  T ow a ro ­
w y  oraz Stalee-Rrawcze. M in i­

sterstwo K o m u n ik a c ji rozpa tru je  
uznanie dalszych stacy j. obsługu­
jących p o r t ja ko  stacje portow e. 
Ta akc ja  M in is te rs tw a n ie w ą tp li­
w ie  w p ły n ie  dodatn io na dalsze o- 
żyw ienie ruchu  w  porcie.

Oprócz połączeń ko le jow ych  
p o rtu  szczecińskiego z w nętrzem  
k ra ju , należy wziąć pod uwagę 
także m agistra lę O dry. W  p rzy ­
szłości w łaśn ie  ta droga wodna 
ma być podstawową dla  eksportu  
węgla ze Śląska. K o m u n ik a c ji ko ­
le jo w e j na leżało by  używ ać ty lk o  
d la  szybkich tra n s p o rtó w , d ro bn i­
cowych. ■

G orzej od zagadnień, kom un i­
kacy jnych . przedstaw ia s>ę spra­
w a dźw igów  większego typ u  dla 
obsług i s ta tków  m orskich. Z do l­
ność prze ładunkow a dźw igów  w y 
nosi w  te j c h w ili, w ed ług  danych 
Urzędu M orskiego. 500 tys. ton  
rocznie, jednak  w  tym  ro k u  w o­
bec s tra ty  czterech m iesięcy sezo 
nu na skutek d ług o trw a łe j zim y,

da się osiągnąć za ledw ie  ponad 
300 tys. ton . Liczba ta  może ulec 
zm ianie na lepsze z chw ilą  ukoń­
czenia rem ontu  dodatkow ych 
dźw igów, zna jdu jących się w  re ­
m oncie, co je s t spodziewane w  
połow ie tego ro ku  oraz późnie j 
dźw igów  zakupionych z dem obi­
lu . M im o to jednak należy pod­
kreś lić , że sytuacja  p o rtu  szcze­
cińskiego pod  tym  wtsgłędem nie 
jest zadowalająca.

.B y  w ykonać ja k  na jle p ie j zada­
n ia  ciążące na porcie, postanow ić 
no w yko rzystać mniejsze urządze­
nia  prze ładunkow e ja k : dźw ig i 
ko le jow e  oraz mniejsze transpor­
ty  taśmowe. Ponadto na nabrze­
żu „U cho“ , gdzie m agazyny zna j­
du ją  się zaledw ie w  odległości 
ń iku  m e trów  od  nabrzeża, w y k o ­

rzysta się w ińcze okrę tow e. Pew ­
ne ga tunk i to w a ró w  ja k  konie, 
byd ło , - znaczne ilo śc i drzewa, ja k  
rów nież p łynne pa liw o  można 
prze ładow yw ać bez pomocy dźw i­
gów. O prócz tych, rozważa się dn 
a s m ożliw ości zw iększenia w  m ia  
rę potrzeby zdolności prze ładun­
kow ej p a rtu  szczecińskiego. Prze­
prowadza się też odbudowę po r­
tów  w  Św inoujściu. Ustce i  K o ło ­
brzegu, k tó re  m ają w  części prze­
jąć  tra n sp o rty  tow arów , ja k ich  
p o rt w  Szczecinie n ie  będzie m ógł 
przeładować. B. p .

NYSA. Prokurator Sądu Okręgo­
wego w  Nysie prowadzi dochodze­
nie przeciwko:

1. Bogdanowi Kulczyckiemu, podej­
rzanemu o to, że jako m ilic jan t 
ukra iński w  Borysławiu, Sanoku 
i  Paczkowie, b ra ł udział w  ujm o­
waniu poszukiwanych przez w ła­
dze niemieckie Polaków i  Żydów, 
których, przy łapaniu b i ł i  prze­
mocą ładował na samochody, jak 
również o odbieranie pasażerom 
żywności na stacji kolejowej, a 
nadto o zastrzelenie Żyda o nie­
ustalonym nazwisku;

2. Januszowi Adamcewiczowi, podej 
rżanemu o to, że od lipca 1941 r. 
do końca 1945 r. w  Iwieńcu, pow. 
wołożyńskiego, woj. nowogórdz- 
kiego działał na szkodo, ludności 
cyw ilne j i  partyzantów, walczą­
cych przeciw a rm ii niemieckiej, 
biorąc udział w  ich ujm owaniu i 
rozstrzeliwaniu.
Osoby, k tórym  znana jest dzia­

łalność wyżej wymienionych, pro­
szone są o bezzwłoczne zawiadomie­
nie P rokuratury Sądu Okręgowego 
w  Nysie z siedzibą w  Prudniku — 
bądź o zgłoszenie się osobiście ce­
lem złożenia zeznań.

Górnicy polscy wracają
G liw ice . (ZAP.) W  ostatn ich 

k i lk u  dniach nadeszły w  k ró t­
k ic h  odstępach czasu cztery trans­
p o rty  gó rn ików  po lskich , pow ra ­
cających do k ra ju  z Zachodu, a 
czego trz y  w iększe transporty  
p rzyb y ły  z F ra n c ji i  jeden m n ie j, 
szy z B e lg ii. C zw arty  z ko le i 
transport reem igran tów  p rzy je ­
chał do G liw ic . L ic z y ł on 253 
osoby, k tó re  przy jecha ły  w  5C 
wagonach.

Zwiększa sią liczka mieszkańców
JV#0 «fz:AiO w  c t jf r tB c H a

ski-ego i  u licę  Rybacką na u licę  
gen. Świerczewskiego. W  p ro ­
jekc ie  jest- przem ianow anie u licy  
W roc ław sk ie j na u l. Okrzei.

K łodzko , (p) W edług danych 
statystycznych K łodzko  lic zy  o. 
becnie 17,745 sta łych m ieszkań­
ców i  500 m ieszkańców przyby­
ły c h  na poby t czasowy.

W y n ia ia  p r itk a z iw  z zagrasieą

Ruch pocztowy «żywią się
W arszawa (PAP) Z  dn iem  1 czerw ­

ca b r . p o de jm u je  s ię w zajem ną w y ­
m ianę  przekazów  pocztow ych r. na­
s tę p u jącym i k ra ja m i: B e lg ią , F ra n ­
c ją  m e trop o lita lną , K sięstw em  M o ­
naco i  A igerem .

Za pośredn ic tw em  Zarządu F ra n ­
cuskiego z M arok iem  oraz następu­
ją c y m i ko lo n ia m i i  posiadłościam i 
fra n c u s k im i: In d o ch in y , In d ie  f ra n ­
cuskie, W ybrzeże K ości S łon iow e j, 
D ehom ej, G w inea francuska , M aury- 
tan ia , N ige r, Senegal, Sudan fra n cu ­
sk i, Gabon, K ongo Środkow e, Soma­
l i  francusk ie , M adagaskar z p rzyna­
le żn ym i te ry to r ia m i, Reunion, Togo. 
K am e run , Nowa' K a ledon ia  z p rzyna­
leżnym i. te ry to r ia m i, Oceania, G w a­
delupa z p rzyna leżn ym i te ry to r ia m i, 
G ujana francuska , M a rty n ik a , S\v. 
P io tr  i  i.Iiąu e ion , N ow e H eb rydy .

D o w y m ia n y  dopuszcza się zw yk łe  
przekazy pocztowe (także za p o iw ia d  
eseniem w y p ła ty ) z w yłączen iem  
przekazów  te leg ra ficznych , pobra- 
n iow ye h  i  z lecen iow ych.

P rzekazy pocztowe, nadawane do 
B e lg ii, na leży w ys taw iać  w  w a luc ie  
b e lg ijs k ie j, we fra n ka ch  i  cen tym ach

b e lg ijs k ich  i  oznaczać s łow n ie  k w o ty  
przekazow e w  ję zyku  fra ncusk im . 
N ajw yższa dopuszczalna kw o ta  d la 
przekazów  pocztow ych w  obrocie  z 
Belg ią w ynos i w  .obu k ie ru nkach  
,19.000 fra n k ó w  be lg ijsk ich . P rzekazy 
pocztowe nadawane w  Polsce do 
F ra n c ji m e tro p o lita rn e j, D o lin y  A n- 
d o rry , K s ięstw a Monaco, A lge ru , 
M aroka, i  k o lo n ii i  posiadłości fra n ­
cusk ich  na leży w ys taw iać  w  w aluc ie  
fra n cu sk ie j, t j .  w  m e tro p o lita ln ych  
fra n ka ch  fra n cu sk ich  i  oznaczyć 
s łow n ie  k w o ty  przekazów  w  języku  
fra ncusk im . Na odcinkach przekazów 
do M aroka oraz k o lo n ii i  posiadłości 
fra ncusk ich  n ie  w o lno  umieszczać 
p ryw a tn e j korespondencji.

N ajw yższa dopuszczalna kw o ta  dla 
przekazów pocztow ych w ynos i w  obu 
k ie ru n ka ch  23.000 m e tro p o lita ln ych  
fra n kó w  francusk ich .

P rzekazy pocztowe z P o lsk i , są 
p rzy jm ow ane  je d yn ie  na podstaw ie 
zezwolenia K o m is ji D ew izow ej. Rze­
czą nadaw cy przekazu je s t postarać 
się o zezwolenie na przekazanie od­
nośnej k w o ty  przekazow ej.

Uroczystość zakończenia roku szkolnego
M łodzież krzeio i ku ltu rę  polską

W . osta tn ich m iesiącach zazna­
cza się w  K ło d zku  w yraźny  
w zrost liczby  ludności, o czym 
świadczy b ra k  w o lnych  mieszkań.

Z w iązków  m ałżeńskich zaw ie­
ra ją  m ieszkańcy K łodzka  18— 30 
miesięcznie.

M iesięczny przyrost ludności 
wyraża się w  następujących cy­
frach : 44—50 urodzeń oraz 19 do 
27 zgonów.

M ieszkańcy tu te js i p rze ja w ia ją  
na ogół b ra k  zrozum ienia po­
trzeby re je s tra c ji urodzeń i  zgo­
nów, co u tru d n ia  pracę Urzędu 
Stanu C yw ilnego oraz un iem ożli­
w ić  prowadzenie danych sta ty­
stycznych.

*

Kłodzko, (p) Zarząd m ie jsk i w  
K łodzku  przem ianow ał nazwy 
dwóch u lic , a  m ianow ic ie  u licę

K łodzko, (p) O dbyło się tu  u ro ­
czyste zakończenie ro ku  szkolne-, 
go. Po nabożeństw ie odpraw io ­
nym  w  kościele ka te d ra lnym  
przez dziekana Juszczyka oraz ka. 
zaniu wygłoszonym  przez, ks. p re ­
fe k ta  Ju lian a  ' B o lka  m łodzież 
trzech is tn ie jących  tu  średnich 
zakładów  naukow ych i  uczniow ie 
szkół powszechnych u d a li się do 
swoich zakładów.

W  G im nazjum  ogólnoJaszta l, 
cącym im . Bolesława Chrobrego 
odbyło się z okaz ji zakończenia 
roku  szkolnego uroczyste w m u ro ­
wanie płaskorzeźby przedstaw ia­
jącej postać Chrobrego. U roczy­
stość zaszczycili swą obecnością 
przedstaw icie le w ładz państwo­
w ych, samorządowych oraz licz -

Do m łodzieży i  zgrom adzonych
gości w yg ło s ił przem ów ienie dyr. 
zak ładu B yrken m a je r, k tó ry  wska 
zał na obow iązek k rzew ien ia  na 
Z iem iach O dzyskanych po lsk ie j 
k u ltu ry , do czego specja ln ie p re­
dysponowaną jes t szkolna m ło ­
dzież. Po p rzem ów ien iu  dyrek to ra  
zakładu odbyło się zaprzysiężenie 
m łodzieży na w ierność służbie d la
Ojczyzny i na gotowość należyte­
go w yp e łn ia n ia  obow iązków  szkol 
nych.

Na zakończenie uroczystości od 
by ło  się rozdanie św iadectw  szkol 
nych.

Państwowe L iceum  Pedagogicz­
ne urządziło  w  sali PPS uroczy-

ne m łodzieży oraz rozdanie św ia­
dectw  szkolnych.

Ciekawy list
Św idn ica (te ł. w ł.). Do Z jedno­

czenia K am ien io łom ów  w  Ś w id ­
n icy  w p ły n ą ł lis t, k tó ry  nosi na­
stępujący nagłów ek: „O d P ow ie r 
n ika  m a ją tk u  pa rty jnego  w  N o­
rym berdze p. Ram iena“ . Z a w ia ­
damia- on, że przed rok iem  1^45 
zarząd m a ją tk u  pa rty jnego  za­
m ó w ił w  kam ien io łom ach w  
S trzegoniu m a te ria ły  k a m ie n ia r­
skie i  należność za nie  zap łac ił. 
W  liśc ie  czytam y da le j: „Jeszcze 
raz dob itn ie  zaznaczam, iż  ja k ie ­
k o lw ie k  rozporządzanie się tym  
kam ien iem  może nastąpić ty lk o  
za m o ją  zgodą i  zezwoleniem. Je­
ś li by panow ie chc ie li nabyć ten 
kam ień, to  proszę złożyć odpo. 
W iednie podanie na m oje ręce“ .

Egzaminy na W SHM

sta akademię. Na p rogram  aka- 
. dem ii z łoży ły  się przem ów ienia

E ranciszkowsfcą na u l. I .  Daszyn- i n ie  zgromadzone rodz iny uczniów, i w yk ładow ców , popisy a rtys tycz-

ludziom , zginąć w  tych  dz ik ich  szczytach górskich, ja k  zginą ł n ie ­
gdyś ze swą bandą Janosik, zb ó jn ik  nad zbó jn ikam i.

Ś lub  w. kościele odby ł sic z  paradą. Ś w ia tła  p łonę ły  rzęsiście. 
O rgan ista przy  w y jś c iu  m łode j pa ry  rżną ł jak ieś  taneczne piosenki, 
że aż ludziska og ląda li się ciągle na niego z uśm iechem  a trochę 
i zdziw ieniem , bo im  nog i n ie  chc ia ły  ustać na m iejscu.

H e li zakręc iły  się łz y  w  pczach. N ie do szczęścia chyba szła te ­
raz, ja k  je j się zdawało. W net jednak  huknę ła  piosenka, k tó rą  za­
n u c ili d rużbow ie  jadący wesoło za n im i w  d rug im  powozie. M uzyka 
pieśń podchw yciła  i  k ilkanaśc ie  powozów ro z b rz m ia ło . radosnym  
śpiewaniem.

Wszczął się wnet. zamęt. Pytace za trzym a li się na środku drogi 
i  z a w ró c ili w zd łuż długiego szeregu pojazdów, po obu stronach, 
gdy ju ż  w szystkie  stanęły. G łow y c iekaw ych w y c h y liły  się i  pa­
trz y ły  na przeszkodę, ja ka  ich zatrzym ała.
. — Bran ia , bram a! —  zaczęto szeptać.

Gościniec b y ł rzeczyw iście zastaw iony poprzecznym drągiem , 
k tó ry  ja k  m y to  przebiegał w  poprzek. D w ie  ch o in k i s ta ły  po bo­
kach drąga, a przed n im  Cygan i  Cyganka tańczy li góra lsk ie  tańce.

—  H e j, m uzyka — k rz y k n ą ł jeden z pytaców  i  w n e t powóz 
z m uzykan tam i potoczył się na przód pochodu.

Cyganie zapow iedzie li z góry, że nie wystarczą im  op ła ty, m u ­
szą im  zagrać. W ięc rżnę li od ucha m uzykanci, a para cygańska 
tańczyła  ja k  oszalała. Potem  Cyganie ru n ę li pom iędzy powozy. 
F laszka w ódk i, kołacze, pieniądze w n e t zna lazły się w  ich  w o rku . 
A l#  b y li to  n ie  by le  jacy Cyganie. N ie  o tw ie ra li, m im o że pytace, 
n iby  ro tm is trze  te j jezdne j ko m p an ii prze jeżdżali cwałem  po bo­
kach i  k rzycze li:

—  Cyganie, o tw ie rać  bram ę!
—  A  m uzykanc i za darm o gra li?  —  zapyta ł ich  Cygan.
W tedy dopiero poznał pytać, że m a ją  do czynien ia z honoro.

w ym i Cyganam i. W rz u c ili p ien iądz do basów i  bram a podniosła się 
pow oli. Pochód ruszył, żegnany radosnym i o k rzyka m i Cyganów. 
Ś m ia ły  się do n ich  tw arze  w szystkich , boć to  przecież honor n ie  
lada d la  m łodych  i  d la  całe j weselnej drużyny, że zna jom y syn 
gazdy p rzeb ra ł się z dziewuchą za Cyganów i  taką  paradę im  w y ­
rządz ił na drodze, że dz ies ią tk i lu d z i stawało, pa trząc na te  gran ia 
i  tańcow ania i  jeżdżenia pytaców .

S k rę c ili w  w irc h y . Jak  ba rw n y  wąż pe łza ł p o w o li pod .górę w e ­
selny orszak. Pola się m u  w ydz iw ow ać n ie  m ogły. Skądże ludziom  
ta ka  krasa? Ska.d ty le  dosto jeństw *? Przecież ju ż  jesień zaczyna 
chw ytać w  swe objęcia zagony i  znaczy się w oko ło  golizną śc iern i 
n ib y  s ta ry  gazda łys iną. Teraz radość, skoro n ieubłagana zim a w y ­
ciskać ju ż  pcezyaa tw a rd y  pocałunek na ziem i? A le  na te ooln®

zdziw ienia n ie  zw raca ł n ik t  uw agi. P ieśni b rzm ia ły  jedna po d ru ­
gie j. N ie było ju ż  an i jednego powozu, na k tó rym  by nie próbo­
wano śpiewem okazać swojego rozbaw ienia. N ie zw ażali ludzie  na 
muzykę, k tó re j i  ta k  na osta tn ich wozach dług iego szeregu nie 
było w yraźn ie  słychać. W ięc każdy na w łasną rękę  rozpoczynał 
śpiewanie. T u  b rzm ia ły  p ieśn i o kochaniu, tam  wezwanie tęskne 
rozm iłowanego chłopca do sw o je j dziewczyny. In n i znowu zaczęli 
pieśń o zb ó jn ick ie j Odwadze Janosika, k tó ry  u jm  jeszcze .na szu­
b ien icy zaw isnął, p ro s ił w ęg ie rsk ich  panów, by m u p o zw o lili za­
tańczyć. G rom ady raz po raz w ybuch a ły  w yso k im i tonam i swej 
p iosenki ciesząc się, żc te raz ich powóz wszyscy m us ie li usłyszeć. 
Chłopcy pop isyw a li się przed dziewczętam i. A  i  stars i gazdowie 
i  gaździnki n ie  próżnow ali, bo ich poniosło śpiewanie. M łodz i ty lk o  
je ch a li w  m ilczeniu, ale za n ich  g ra ła  m uzyka, a pytace raz po raz 
zaczynali nucić. Gęśle podchw ytyw a ły  ich  m elodie, bas p o hu k iw a ł 
głucho.

D w a razy  jeszcze przyszło ludziom  po drodze opłacać cygańskie 
bram y. P ła c ili chętnie i. p a trz y li na k ro toch w iłne  w yd z iw ia n ia  C y­
ganów, k tó rzy  czasem b ra li się do ob łap ian ia  dziewek, odw raca ją­
cych się z trw ogą  od poczernionych tw arzy. W ięc sa lw y śm iechu 
s trze la ły  pod niebo raz po raz.

—  Jagnieś —  szepnął B ronek do sw o je j sąsiadki nachyla jąc się 
do n ie j czule — Jagnieś!

—  A  co? —  zapyta ła  go odruchowo, ja k b y  nie zdając sobie 
spraw y z treśc i swojego odezwania się.

—  Czemuż ty  n ie  śpiewasz? Czemu nie radujesz się z tych 
f ig la rn y c h  w yd z iw ia ń  Cyganów?

— E j, B ronuś! N ie do śpiewania m nie, b iednej wdow ie.
N ie  do śm iechu mnie, opuszczonej sierocie. O j, n ie ! — odpow ie­

dzia ła ze sm utk iem  w padając w  jakąś ogrom ną żałość.
- -  A  czemużby nie? M łodaś jest, zgrabna i bogata. Dziecko masz 

ty lk o  jedno i  to  ju ż  sporo podchowane. Teraz c i jeszcze po Jaśku 
p rzypad ł ła dn y  szmat ziem i. R adu j się, kochanko pó k i m łode -lata 
radością chcą wrzeć.

Jagniesia na w spom nienie o Jaśku popa trzy ła  na niego z odrazą. 
B ronek m ó w ił do n ie j z życzliwością, bo nie chciał, by ta  ładna 
gaździnka siedziała ko ło  niego m ilcząco. Chcia ł ją  rozweselić. N a­
c h y la ł się w ięc do n ie j zaglądając czule w  lube źrenice. N ie  w ie ­
dzia ł, że popsuł sobie w szystko niezręcznym  w spom nieniem  Jaśka. 
Jagniesia od w ró c iła  tw a rz  i  pa trzy ła  obojętn ie  na przednie ko ło  
powozu obracającego się w  w y ta rty c h  ko le inach po lne j d rog i i  w y ­
dobyw ające z z iem i wąską smugę py łu . A n i jeden cieple jszy p ro ­
m ień nie  przem kną ł przez je j lube lica.

Czuł to  B ron ek  doskonale. ->e Jaaniesi ju ż  od dłuższego czasu

GDAŃSK. Zgodnie z tendencji 
M inisterstwa Oświaty idącą po lin ii 
elim inowania fikcy jnych  studen­
tów wprowadzono bardzo ściśle 
przestrzegane reguły co do te rm i­
nów egzaminów w  Wyższej Szkole 
Handlu Morskiego. Mianowicie 
wprowadzono obowiązek zdawania 
w  term in ie le tn im  przynajm niej po­
łow y przedmiotów. Należy stw ier­
dzić, że ogólną tendencją wśróo 
studentów jest zdawanie wszystkie!’ 
egzaminów w  term in ie  le tn im  i  nie- 
przekładania reszty na jesień.

Jak zakończył się Tydzień Kultury
Skandal w Opolu

Opole. (br). D n ia  22 czerwca bf. 
w  Opolu, z o ka z ji zakończenia 
Tygodnia K u ltu ry  Sźtuid , odbył 
się konce rt katow ick iego ,Echa“ . 
ze spó łudzia łem  a rty s tk i Oper? 
W roc ław sk ie j, p. Ire n y  K u d e l­
sk ie j oraz a rty s ty  Opery W ar, 
szawsk!e j, a obecnie Ś ląskie j 
Adam a Dobosza.

K oncert o d b y ł się pod auspi. 
c ja m i Zw iązku W eteranów  Pow­
stań Śląsk!ch oraz pod p ro te k to , 
ra tem  w icew o jew ody ¿lasko, 
dąbrowskiego p łk . Z ię tka.

Na konce rt w  Teatrze Ziem* 
O po lske j p rzyb y ło  aż 17 osób(!!> 
M im o znanych nazwisk, figu ro * 
jgcych na afiszu oraz m im o do­
niosłości im prezy k u ltu ra ln e j dl* 
Z iem  O dzyskanych —  występ)1 
o w ysok im  poziom ie artystycz­
nym , odby ły  się p rzy  puste j w*' 
dewni.

Jest rzeczą cha rak te rys tyczn i 
iż  ten sam k a to w ic k i chór_ ,i* 
cho‘‘ w  ro ku  1936 w ys tąp i] 
te jże scenie, zaś sala n ie  m o #  
pomieścić t łu m ó w  po lsk ie j P*1' 
b liczności.

N ie  w iem y, k to  tu ta j ponoś* *  
nę, w  każdym  razie dz iw ny  *j0 
fa k t  należy zakw a lifikow ać
rzędu p raw d z iw ych  skandalb243
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Listy do Redakcji

wójta gm. Polanica-Zdrój
Komisja etyki zatnodoinej

Przeciw zwiększeniu listy rzemiosł

K ro n ika  lokalna
O G Ó LN O PO LSKI P KO G KAM  POL­
SKIEGO R A D IA  5* U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
RO ZG ŁO ŚNI K A T O W IC K IE J  

Poniedzia łek, 30 czerwca 
.5.55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 0.00 \ 

Sygnał czasu i  pieśń poranna, 0.05 
g im nastyka, 6.15 dz ienn ik , 6.30 m uzy­
ka  z p ły t,  6.50 zapowiedź program u, 
6.57 sygnał czasu, 7.00 m uzyka z p ły t, 
7.15 w iadom ości poranne, 7.35 m uzy­
ka z p ły t, 7.55 in fo rm a c je  ogólnopol­
skie, 8.05 skrzynka PCK, 8.15 w yk ła ­
d y  nauczycie li, 11.57 sygnał czasu i 
he jna ł, 12.00 zapowiedź p rogram u do 
godziny lfl-e j, 12.05 streszczenie waż­
n ie jszych w iadom ości dzienn ika , 12.10 
kw adrans m u zyk i le k k ie j z p ły t, 
13.25 audycja  d la wsi, 12.34 słucham y 
m u zyk i i  p ieśn i ze Śląska, 13.00 w ę­
d rów ka  z m ik ro fone m  po k ra ju , 13.10 
kon ce rt m u zyk i ro z ryw ko w e j, 14.00 
audycje  in fo rm acy jn e , 14.30 dziesięć 
m in u t m u zyk i z p ły t, 14.40 audycja 
dla dzieci — „C zy ta m y wspólnie 
książkę“ , 15.00 m uzyka taneczna z 
p ły t,  15.20 audycja  dla dzieci pt. ..Po­
dróż Jacka ze S zkocji do G dyn i“ , 
15.40 G rieg — Sonata G -dur, op. 13, 
skrzypce i  fo rtep ia n , lo.oo dzienn ik 
popo łudn iow y, 16.18 zapowiedź da l­
szego program u do godz. 19-ej, 10 20 
„M e lod ie  f ilm o w e “  z ■ p ły t,  15.40 
sk rzynka  ogólna, 16.50 in fo rm ac je  
gospodarcze, 17.00 kon ce rt M a łe j O r­
k ie s try  , PR, 17.35 ka lendarz h is to­
ryczn y , 17.45 audycja  d la m łodzieży, 
18.00 kon ce rt życzeń, 13.30 koncert re ­
k lam o w y, 18.58 zapowiedź dalszego 
program u, 10.00 audycja  dla ro b o tn i­
ków , 19.10 „U  naszych p rz y ja c ió ł“ , 
19.30 transm is ja  koncertu  chop inow ­
skiego, 20.00 ro z ryw kow a  audycja  l i ­
teracka, 20.15 d. e. tra nsm is ji ko n ­
ce rtu  chopinow skiego, 20.57 sygnał 
czasu, 21.00 dz ienn ik , 21.30 muzyka 
taneczna z p ły t, 21.55 kw adrans pro­
zy, 22.10 w iadom ości sportow e, 22.15 
audyc ja  ro z ryw kow a, 23.00 ostatnie 
w iadom ości dzienn ika, 23.10 program  
na ju tro , 23.20 m uzyka z p ły t, 23.55 
z osta tn ie j e h w ili i  sygnał czasu,

Odpowiedź
W  związku z zamieszczonym 

przez nas w  dniu iii bm. arty­
kułem pt. „Nietakty pana 

' w ójta“, otrzymaliśmy od w ój­
ta gm. Polanicy Zdroju nastę­
pujący list:

„N a zarzut postaw iony m i w  
a rtyku le  pt. „N ie ta k ty  pana w ó j­
ta “  przez insp, Buszkiego ośw iad­
czam co następuje:

Żądana przeze m nie op ła ta za 
w ynajęcie budynku  szkolnego w  
wysokości z ł 10 tys., opuszczona 
później do z ł 8 tys. —  co w ynosi 
p rzy stu uczestnikach zł 100 wzgl. 
80 od osoby —  stanowczo nie jest

górn ika James Hammond, p. t. 
,Jak Polska wydobyw a w ęgie l“ . 

A u to r a rty k u łu , k tó ry  baw i} o_ 
sta tn io  n a Śląsku z wycieczką 
przedstaw icie li zw iązków  zawo„ 
dowych, podkreśla w ysoki s tan . 
da rt kopaln i, porów nując ją  do 
najlepszych kopa lń  angielskich. 
Urządzenia techniczne fcarówno 
pow ierzchni ja k  i  zmechanizo­
wanie dołu zaim ponowało gościom 
angielskim .

wygórowana zważywszy, iż obie­
całem delegatce hufca w  Łasku 
ja k  na jda le j idącą pomoc pod 
względem  aprow izacyjnym  (przy­
dzia ł mięsa za zezwoleniem sta­
rostwa), co na pewno przekroczy­
łoby sumę dzierżawną. Budynek, 
o k tó ry m  mowa, nie posiada ka ­
n a liza c ji i  wodociągów. Sumy 
w ięc powyższej zażądałem na po­
k ryc ie  kosztów w yw ozu śmieci, 
oczyszczenia do łów  kloacznych, 
ewent. w staw ien ia  szyb do okien 
itp . Jest to konieczne po l ik w i­
da c ji obozu. Spotkałem  się z tym  
ju ż  w  gm inie Lew inowo, gdzie

A u to r porusza ró w n ie ż  w a ru n . 
k i pracy polskiego robo tn ika , z 
k tó rych , ja k  się o tym  m ia ł m oż. 
mość przekonać, jes t on zadowo. 
lony. Spraw ie jeńców  niem ieckich 
dobrze w  Polsce traktow anych , 
oraz zagadnieniu po lskich g ó rn i­
kó w  reem igrantów  p rzyb yw a ją , 
cych z zagranicy autor pośw ię. 
ca również k ilk a  słów. „W ró c i, 
bśm y do O jczyzny, gdyż jest to 
taka Polska, o jaką w a lczy liśm y“  
ośw iadczył angielsikimu gó rn iko ­
w i po lsk i rep a tria n t z F rancji,

byłem  w ó jtem  w  roku  ub. W  bu ­
dynku  za jm ow anym  wówczas 
przez harcerzy zmuszony byłem  
przeprowadzić rem ont, którego 
koszt w yn iós ł około 20 tys. Z a j­
m ujący budynek harcerze z Za­
w ie rc ia  żądaną przeze m nie k w o ­
tę k ilku n a s tu  tys. z l (dokładnćj 
sumy już  nie pam iętam ) bez sprze 
c iw u  zap łacili. Przez cały czas 
ich pobytu  na terenie gm iny Le ­
w inow o przydzie la łem  im  a rty ­
k u ły  żywnościowe, k tó rych  łącz­
na wartość w yn ios ła  około z ł 60 
tys. W  podzięce i  w  dowód w dzię­
czności za okazaną im  pomoc na 
zakończenie obozu harcerze urzą­
dz ili przyjęcie , zapraszając na nie 
starostę i  mnie.

D ru g i typow y p rzyk ład  w łaśnie 
na szkole w  W iecanowie, gdzie 
w  ub. roku  gościła bezpłatnie ko ­
lonia , zostaw iając szkołę n ie- 
uprzątniętą. Wobec: skromnego 
budżetu Zarządu G m iny nie by­
liśm y  w  stanie w łasnym  kosztem 
dokonać oczyszczenia budynku.

P rosiłbym  o zainteresowanie 
się w ładz kom petentnych a rty k u ­
łem  insp. Buszkiego i  o w y tłu m a ­
czenie m i, czemu cnsp, Buszko nie 
znając dokładnie sprawy, dał 
wspom niany a rty k u ł\d o  prasy,

Polanica Z d ró j,-25 czerwca 1947.
(— ) Ł  i  w  i c k  i  K „  w ó jt.

Katowice (rl). Na V I  p lenar­
nym  zebraniu Izby Przem ysłowo- 
H andlow ej w  K atow icach w zię li 
udzia ł: prezes Izby w  W arszawie, 
p, H artw lg , prezes Izby łódzkie j, 
p. B a jer, oraz przedstaw icie le 
w ładz i urzędów. Prezes H a rtw ig  
zobrazował w  sw o im 1 przem ów ie­
n iu  pracę Izby, k tó ra  spełn ia za­
razem obow iązki Zw iązku Izb 
Przem ysłowych oraz osiągnięcia 
w  dziedzinie gospodarczej. Prezes 
B a je r na k reś lił ro lę  pryw atnego 
przem ysłu w łókienniczego i jego 
organizację.

W  toku narad powołano do ży­
cia K om is ję  E ty k i Zawodowej, 
celem czuwania nad odpow ied­
n im  poziomem etycznym  przed­
s taw ic ie li p ryw a tnych  przedsię­
b io rs tw  oraz d la  .ugruntow ania 
dobrych obyczajów przem ysłu i 
handlu., W sk ład  ko m is ji weszło 
17 radców Izby  oraz, 5 członków 
zwyczajnych.

W  dalszym punkcie zebrania P° 
wzięto uchwałę, w  k tó re j, zważa, 
jąc, że skuteczne przeprowadze­
nie w a lk i z drożyzną i  spekula­
cją, leży w  interesie całego spo­
łeczeństwa, uznając celowość i 
potrzebę podjęte j przez Rząd ak- 
ęji, samorząd przem ysłow o-han. 
d low y w o j. śląsko.dąbrowskiego 
dek la ru je  ca łkow itą  współpracę 
na tym  odcinku z organam i po­
w o łan ym i do tego celu. D la na­

leżytego i  p raw id łow ego przepro­
wadzenia tych akcy j nieodzowne 
jest zapewnienie sam orządowi 
gospodarczemu i  zrzeszeniom, k u ­
p ieck im  wzięcia udzia łu  w  orga­
nach kon tro lnych , zwłaszcza w  
charakterze ekspertów. W  da l­
szym ciągu posiedzenia om aw ia­
no sprawy up raw n ień  do p row a­
dzenia przedsiębiorstw  przem y­
s łow o-handlow ych. W  uchwale, 
k tó ra  zapadła, czytam y: „Z d a ­
niem  Samorządu Gospodarczego 
oraz zorganizowanego kup iectw a 
wprowadzenie w  życie przepisów 
ustaw y o zezwoleniach na p row a . 
dzenie przedsiębiorstw  hand lo ­
w ych i  w ykonyw anie  zawodu k u - 
piecńiego przez osoby należycie 
przygotowane w p łyn ie  na podnie 
sienie poziomu fachowego i m o­
ralnego zawodu kupieckiego da­
jąc w  sku tku  ta k  pożądaną z w ie ­
lu  względów e lim inac ję  szkod li­
w ych  elementów,' z grona kup ie c ­
tw a “ .

W  toku dyskus ji powzięto u - 
chw ałę o zm ianie lis ty  rzem iosł. 
Izba sto i na stanow isku p rzec iw ­
nym  zw iększaniu rzem ios ł,. ja k  
np, p ro jektow anych  w yrobów  la ­
sek, panto fla rstw a, sz tuk i w i t r a ­
żowej itp . W  dalszym ciągu ze­
brania om awiano spraw y w a lk i 
samego kup iectw a z paskar- 
stwern, pokrzywdzenia kupców  
przez handel nielegalny.

Anglik e polskim górnictwie
K ato w i ce. — W  „Ne w  Pelarte!“  

ukazał się reportaż angielskiego

Kursy K iu rs w e ś w  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 I 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15 - letniego istnienia 

na Śląsku.
2762

Dyrekcja Techniczna 
M etali Kolorowych 
Zjednoczenia Przemy 
słu M etali Nieżela­
znych, ul. Podgórna 4 
p r z y j m i e

1 inżyniera ,
na stanowisko kie* 
rów n ika  Dzia łu Ener, 
getycznego na Z a k ła ­
dy Dolnośląskie. 2823

2 ztfoinyen
techników
budawlanyeH

z dłuższą p ra k tyką  
zaangażuje: Przedsię­
biorstwo Inżynieryjno  
Budowlane 
inż. W. Szymański 
Bielsko, ul. M ate jk i fi 

Tel. 10-07
(2803)

ZAKUPIMY KOCIOŁ
Systemu „Babcock“  o wydajność, 5 ton pary 
godz,, około 170 m u pow ierzchn i ogrzewalnej 
o ciśn ien iu  roboczym 14— 15 atro. (ruszt ru ­
chomy).

Wysokość ko tła  m aksym alna 6.50 m 
Długość ko tła  m aksym alna 8,—  rn. b. 

Może też być przegrzewać?, pary ok. 35 m". 
320 °C. oraz przegrzewacz wody,
O fe rty  i zgłoszenia należy kie row ać do Ogól 
nopofskiego Zjednoczenia Przem ysłu Kapę. 
luszniczego, Państwowa Fabryka  n r 7 
w  Skoczowie, k /B ie lska. 2870

Poszukujemy zdolnego
K IE R O W N IK A

kam ieniołom em :!
Zgłoszenia z życiorysem. S tanowisko musi 
być objęte zaraz. P rak tyka  w kam ieniołom ach 
wymagana, — Podamn składać na a d re s : 
Cementownia „Wysoka“ w Wysokiej, poczta 
Łazy, pow, Zawiercie, \  (PAP) 2870

ĘJww«m ęg€s!
Hurtowa sprzedaż świeżych warzyw, młodych 
ziemniaków oraz owoców po cenach kon ku ­
rencyjnych — Dostawy wagonowe,

DOM M /% l% lg*Lf»W W  
9 $ ^ J f € | F iS i>  2844
W. Iwaszkiewicz i Ska

KATOW ICE, M ŁY Ń S K A  20 :: TEL. 305-,58

Dziai warzyw i owoców na H a li Targowej

■m t m w — »«» mi n i  n i — w i n i i i i i i iii i n ium i n 1 u ii i i m r i n
■».- i. •«..%. ■»►i*.'«.-«."»-'’'- ''11-'* '

Państw. Fabryka  O brab iarek, dawn. L . Z ie len iew ski 
i  Fśtzner Gam per w  D ąbrow ic Górnicza,?, K o le jow a  8

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
n a

1. Budowę ka ta ra  (k o n s tru k c ji d rew n iane j)
2. Budowę cb lew ków
3. Przebudowę u m yw a ln i
4. N aprawę podłóg na halach
5. Roboty b lacharsko-dekarskie  w  zw iązku z konser­

w acją  budynków  fab rycznych
8. Roboty m ura rsk ie  i  inne drobne. B

P odk ład k i o fe rtow e w raz z w y jaśn ie n iam i szczegó­
ło w y m i o trzym ać można w  d y re k c ji technicznej fa­
b ry k i.

O fe rty  należy składać do specja lne j sk rzyn k i, w y ­
w ieszonej w  p o rtie rn i w  kopertach  zalakowanych, hez 
uw idoczn ien ia  f irm y , opatrzone je d yn ie  napisem: 
„O fe rta  na ro b o ty  przetargow e“ .

Pożądane, b y  f irm y  zgłaszały o fe rty  na w szystkie  
ro b o ty  łącznie.

T e rm in  składania o fe rt usta la się do dn ia 8 ltpea 
1947 r. do godz. 12. Zastrzega się w o ln y  w yb ó r o fe ren­
ta bez względu na cenę, un iew ażnien ie częściowe lub  
ca łkow ite , bez podania przyczyn, oraz zmniejszenia 
lub  zwiększenia ilośc i ro bó t bez praw a .roszczenia od­
szkodowania przez o fe ren ta. /

p o  o fe r ty  należy dołączyć k w it  na wpłacone yv Ka­
sie fab ryczne j w ad ium  w  wysokości 1% od sum y ko ­
sztorysu, k tó re  podlega zw ro tow i po zakończeniu 
przetargu

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  b iurze d y re c ji w  D ąbro­
w ie G órniczej w  dn iu  8 lipca 1947 r. o godz. 12,15.

(PAP) 2875

Z.IEDN. PRZEM YSŁU TELETECHNICZNEG O  
Zakład Montażowy Teleteehn. w Katowicach

p rzy jm u je  do wykonania

montaż'łącznic telefonicznych
automatycznych, ręcznych M B i CB, demo.
fonów, sygnalizacji mieszkam iowych, biuro­
wych i kopalnianych, urządzeń alarmowych 

i zegarów elektrycznych.
Adres : K A TO W IC E, ul. Słowackiego nr 17

Telefon 317-69 (2822)

Starostwo Pow. Legnick ie  
Ref. Kom . i  Ref. Roto.
Znak, UR, VIIf/3/9/47/1301
P o t,: dzierżaw y obwodów  ryback ich ,

O głoszenie przetargu
Podaje do pub liczne j w iadomości, że w  d p iu  5 lipca  1947 r. o godz. 9 odbędzie pię 

w  S tarostw ie P ow ia tow ym , Ref, Roln. i  Ref. Roln. w  Legn ięy  p u b liczny  przetarg 
o fe rt pisem nych na dzierżawę następujących obwodów  ryb ack ich , po łożonych na te ­
rę d i t* pow ia tu  Legnickiego.

Obwód I,  rzek i K acaby rozciąga się od g ran icy  pow ia tu  Z ło to rift razem z p raw o­
brzeżnym  dop ływ em  „Szalona N ysa“  (Wuetende Nuęsse) od ' g ra n icy  pow. Jaw or do 
g ran icy  m iasta Legnica łącznie z wjazyatkim i d o p ływ am i i  odnogam i zda tnym i do 
p rzep ływ u  rab do K acaby w  obrębie gm in  Chruście© i  g m in y  Legnica,

Obwód u ,  rzek i Kacaby rozciąga się w  obrębie m iasta Legn icy  w raz  z lev/oprzęż- 
nym  dopływ em  Czarna Woda od g ran icy  pow. Z ło to ria  do u jśc ia  po toku  Czarna Wor 
da do rze k i Kacaba z w szys tk im i do p ływ am i i  odnogam i za w y ją tk ie m  stanow iącym  
,w Grom adzie W ie lkow ice  i  po toków  F a lkow icka  Woda w  obręb ie  gm in W ic.lkow ice 
i Legnica.

Obwód I I I .  rze k i £ącaby  rozciąga się od u jśc ia  po toku  Czarna Woda w  Legn icy 
do n u rtu  nosowego w  Parchonjcąph za w y ją tk ie m  praw obrzeżnych dop ływ ów  Weiśte- 
lachę i odp ływ u  z jez io ra  K un ice  i  Jaśkowice.

Obwód IV . rzek i K acaby rozciąga się na praw obrzeżny d o p ływ  rzeczki Kacaba 
7.w. W eideiache od gran icy  pow, Jaw or do u jścia  K acaby w raz ze w szys tk im i dOpły- 
\yam i i odnogami, zda tnym i do p rzep ływ u  ry b  tio  Kacaby oraz jez iorem  Kossow ic- 
k im  w  obrębie gm in  K un ica , W ie lk i M ądrzyn, Legn ick ie  Pole i  Roje.

Obwód V. rze k i K acaby rozciąga się na obszarze jez io ra  K u n ice  i  jez io ra  Jaśko­
wie© z do p ływ am i od źródeł i s trugą dop ływ ow ą, wpadającą do rze k i Kąeabs w  ob rę­
bie gm in y  K unice.

R ZEKA ODRA ZO STAJE P O D ZIE LO N A  W  POW. LE G N IC A  N A  D W A  OfcWQDV
Obwód *1. rze k i O dry rozciąga sie od g ran icy  pow. Środa (k im  30fi,5) do u jścia  

odnogi po toku  Lcisebaeh (k im  314) w raz  z dop ływ em  Leifsebaęfc I  odnoga m i.zda tnym i 
do p rzep ływ u  ry b  od g ran icy  pow. Środa w  obręb ie  g iń m y  R oje i  Parchomęę.

Obwód i i .  rze k i Odra w  pow. Legnica rozciąga się od u jśc ia  odnogi po toku  LeJ- 
sebach do O dry  (k im  314) do u jśc lą  ¿odnogi rzek i K acaby zw, Rober w raz z W/w od­
nogą i  odc ink iem  rze k i Kacaba od mostu szosowego w  Parchonieaeh w  obrębie 
ny  Parchoniee, pow. Legnica i  pow. W ołów.

D zierżawa rozpoczyna się z dn iem  1. IV . 1947 r, i  trw a ć  będzie 10 la t, do SI. I I I -  
1357 r. Do obow iązków  dzierżaw y m iędzy in n y m i na leży:

X, g łożenie  k a u c ji w  wysokości jednorocznego czynszu,
2. płacenie czynszu z gó ry  w  ciągu miesiąca k w ie tn ia  każdego roku*
3. obow iązkowe za ryb ien ie  obwodu do w artośc i czynszu,
4. u trzym an ie  s trażn ika  rybackiego itp .

W adium  lik w id a c y jn e  w w ysokości 10 % o ferowanego czynszu dzierżawnego -ja*- 
leży złożyć do U rzędu Skarbowego w  Legn icy  przed rozpoczęciem przetargu. P isem ­
ne o fe r ty  na dzierżawę powyższych obwodów  ryb a ck ich  z podaniem  wysokości o '* “ 
rewanego czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  zapieczętowanych kopertach  
z w y raźn ym  napisem. „O fe rtą  za dzierżawę obwodu ryback iego“  wnoslo do S taro­
stwa Pow iatow ego Ref. R oln . i Ref, R o lnych  w  Legnicy, za po tw ie rdzen iem  odbioru ,
na jda le j do dn ia 5 lipca  1947 r. godz. 9-ej. \

B liższych w y jash ień  w  spraw ie w a ru n kó w  prze targu  i dzierżaw y w ym ien ionych  
abwodów ryb a ck ich  u d z ie li S tarostw o P ow iatow e Ref. Roln. i  Ref. R o lnych  w  Leg­
nicy, pokó j 217. J „

Za s ta ros tę  pow ia tow ego;

2903 K om isarz z iem ski.

P O LS K A  ŻE G LU G A  N A  ODRZE Sp. z o. o., W rocław  
S ieczkow ska 50

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodów ciężarow ych, osobowych i
m o to cyk li zna jdu jących  się w  garażach p rzy  u l 
n te k ie j n r. 39.

O b iek ty  podlegające p rze ta rgow i:

Trzeb-

,Pe-Sarnoehody ctężarov,’e: „M a n “ , „O p e l-B litz  
geo t".

Samochody osobowe: „O p e l P 4“ , „T a tra “ , „o a z  
„A d le r “,

M o tocyk le : „P h o e n ix “ , „D K W “ .
Pow yżjbe samochody można oglądać w

p rzy  u l.. T rze b n ick ie j 39 w  godzinach od 9
garażu 
do U.

W szelkich in fo rm a c ji udz ie la  W ydz ia ł T ransportow y 
P. z . n/O.

Pragnący wziąć udz ia ł w  przetargu w in n i złożyć 
o fe rty  w  te rm in ie  do dn ia  30 czerwca b r. do godz. 10 
v. W ydzia le  T ransp o rto w ym  P. Z. n/O. W rocław , ul. 
Trzebn icka 39. w  zalakow anych kopertach  z napisem: 
„P rze ta rg  na samochody i m o tocyk le1'. W o fe rc ie  w y­
m ien ić  należy odpow iedn i ob iek t, oferow aną sumę, 
ponadto dołączyć dowód w p ła ty  w ad ium  do kasy P Z. 
n/O w  wysokości 2%  o fe row ane j sum y. W adia nie 
uw zględnionych o fe rt zw rócone będą w  te rm in ie  7 
d n i od da ty  o tw a rc ia  przetargu.

D y re kc ja  zastrzega sobie dow o lny w yb ó r o ferenta, 
częściowe skorzystanie z o fa rt, ja k  też i  un iew ażnie­
nie całego przetargu bez podania p rzyczyn. O tw arcie  
o fe rt nastąpi w  d n iu  l  lipca  1947 r. o godz. 50 w  W y­
dzia le T ransportow ym  p .Z . n/O , (PAP) 290}

Podaje się do wiadomości, że zarządzeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu z  dnia *?. maja 
1947 r. Centralne Biuru zaopatrzenia Prze- 
mysHi Chemicznego zmieniło nazwę na :

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

i mieści się obecnie

w GLIWICACH, ULICA RADIOWA Hf 2
2.894

BIURO KO N STR U KC YJN E ODBUDOW Y P.F.S.J. n r 4
w  Szczecinie

ł o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie : 5 w ózków  tio przewożenia celulozy w/g 

rys, v,jasnych UW3
2 w ózków  poprzecznych w/g rys. w ła ­

snych UW3.
R ysunk i ko n s tru kcy jn e  oraz w a ru n k i techniczne 

można otrzym ać w  B iu rze  O dbudowy P.F.S..T. n r 4, 
Łódź. u l. S ienkiew icza 47, po cenach w łasnych. Do 
dnia o tw a rc ia  o fe rt k ie ro w n ic tw o  B iu ra  K o n s tru k c y j­
nego O dbudowy P.F.S.J. n r  4 w  Szczecinie, Łódź, u l. 
S ienkiew icza 47, udzie lać będzie o fe ren tom  w sze lk ich  
in fo rm a c ji.

O tw arc ia  o fe rt nastąpi w  dn. 7. 7. 47 r .  o godz. 10 
w B iu rze  K o n s tru kcy jn ym  O dbudowy P.F.S.J. n r 4 
W Łodzi, ul. S ienkiew icza 47. O fe rty  na leży składać 
w zalakow anych kopertach z napisem : Wózek TJW 1 — 
UW  2.

B iu ro  K o n s tru kcy jn e  O dbudowy P.F.S.J. n r  4 w  
Szczecinie, Łódź, u l. S ienkiew icza 47, zastrzega sobie 
praw o dowolnego w yb o ru  o fe ren ta , w zględnie u n ie ­
ważnienie p rzetargu “bez podania powodu. 2808

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE OKRĘG U DOLNO
Śl ą s k ie g o  j e l e n ia  g o b a , ui. Bogusławskiego 'i

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę:

■10 ton  d ru tu  żelaznego (stalowego) ocynkowanego 
gołego, o średnicy 4 m m ,

80 ton  l in k i  s ta low a ł, ocynkow ane j, o p rz e k ro ju
io mm*,

20 ton  lin k i,  ja k  w yże j, ale 23 mm-’.
Dopuszczalne są m nie jsze Ilośc i i  odchylen ia  od po­

danych p rzekro jó w . O fe rty  w  za lakow anych kop e r­
tach należy składać do sk rz y n k i o fe rto w e j p o kó j n r. 
24, p rzy  u l. Bogusławskiego 2.

K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt odbędzie się dn iu  28 l ip .  
ca b r. w  Je len ie j Górze, u l. Bogusław skiego 2, o godz. 
10-ej. ZEODS zastrzega sobie praw o w yb o ru  ofesen- 
tów  wzgl. un iew ażnien ia p rze ta rgu  bez podania p rzy ­
czyn.

, D y re k to r N aczelny Zjednoczenia 
(PAP) 2900 (—) inż. Łazarow iez.
------- ---------------------------------- . . . . . . . -------------------------m u ,

W m yśl dalszego zarządzenia M in is tra  K o ­
m u n ika c ji z dn, 27. 6. 1947 r,

nowa podwyższona taryfa przewozowa
ogłoszona w dziennikach w  dniach 27. i 28. bm.

nie wejdzie w życie
Obowiązywać będzie za tym taryfa dotych­
czasowa.

Koleje Elektryczne 
Zagłębia Si. „  Dąbrowskiego 

Katowice, dn ia 28. 6. 1947 r. (PAP) 2905

H U TA  BA N K O W A  W  D Ą B il. GÓRNICZEJ
przy jm ie  zaraz w iększą liczbę

robotników n ewjfkwaii- 
iikowanych i tokarzy

W arunk i przy jęc ia  :

a) w iek  od 25 do 35. la t,
b) dobry stan zdrowia. (PAP) 2906

P O W IA T Ó W * ZARZĄD DROGOWY  
W  OSTROW IE W LKP.

zatrudni od zaraz

T E C H N I K A
posiadającego praktykę w  zakresie bu. 
dowy i utrzymania dróg. 

Wynagrodzenie według umowy zależnie od 
kw alifikacji i praktyk;. — Podania z życiory­
sem i odpisami świadectw nałfeży kierować 
do Powiatowego Zarządu Drogowego w  Ostro­
wie Wikp., ulica Wrocławska 22. (PAP) 2814

C EM ENTO W N IA  „Ś A T L R IW  W  W O JKO W IC AC H  
KOM ORNYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie  20 badawczych o tw o rów  w ie rtn iczych  
(obro tow o-rdzen iow ych o 0  90 m im ) do 20 ta tr . g łę­
bokości.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  należy składać 
tio  Z je d n o c z e n ia  F a b ryk  Cementu w  Sosnowcu, u l. 
3 M aja 22 — D zia ł K a m ie n io ło m ó w  — z napisem na 
koperc ie : „O fe rta  na o tw o ry  w ie rtn icze  K a m ien io ło ­
m ów  C em entow ni „S a tu rn ".

W adium  w  w ysokości 1% od sum y o fe row ane j n a ­
leży w p łac ić  przed przetarg iem  do kosy g łów ne j Z je d ­
noczenia F a b ryk  Cementu 1 k w it  w p ła ty  dołączyó eto 
o fe rty

O tw arc ie  ko p e rt nastąpi dn ia  4 lipca  1947 r .  o godz. 
H -e j w  p o ko ju  n r. 28 zjednoczen ia  i ’ , c ,  w  Sosnowcu. 
Z jednoczenie z . p. C. zastrzega sobie praw o w y b o r­
cze o fe ren ta lub  un iew ażnien ie  p rzetargu bez poda­
n ia  powodów.

w  w ypadku  n ie  p rzy ję c ia  o fe rty  złożone w ad iu m  
zostanie zwrócone. (PAPi M i

a . ) o ^ e x x K X > a o o o o o q c y x ia o o o n o o o o o o o t >
STAROSTWO PO W IATOW E, REFERAT ODBUDO W Y 

w  Cieszynie
o g ł a s z a .

prze ta rli publiczny
na w ykonanie  ta l i  k ry te j w  pa w ilo n ie  y g  dlą Ślą­
skiego Szpitala w  Cieszynie,

Bliższe in fo rm a c ję  oraz ślepy koszto rys można na­
być w  Referacie odbudow y; s ta ros tw o  p o w ia to w e  w  
Cieszynie, tu  Szeroka is, I  p. W te rm in ie  p rzetargu 
a rc h ite k t po w ia tow y p rzy  S tarostw ie  Powiatowym w 
Cieszynie udzie lać będzie o fe ren tom  w sze lk ich  in fo r-  
m acy j. O fe rty  w  zam kn ię tych  kopertach  z napisem : 
„o fe r ta  na w ykonan ia  sa li krytej w pawilonie Vn  
dia ś ląskiego szpitala w  Ciószyhia", należy składać w 
Referacie O dbudowy p rz y  starostwie Powiatowym %v 
C ieszynie.

. o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w d n iu  14 iip cą  1847 r ,  o go­
dzin ie  u  przed po łudn iem  w p o ko ju  srchHetst» po­
wiatowego. w  Cieszynie, u l, Szeroka n r . 18, I  p.

S tarostw o F o w ia tow e R efe ra t Odbudowy zastrzega 
sobie praw o swobodnego w yb o ru  o fe ren ta  oraz w y ję ­
cia n ie k tó rych  p a r t i i robó t, w zględnie  un iew ażnien ie  
przetargu bęz podania powodów . 2902

o o G < x x x > Q a £ > o o Q o c R x x x }Q o a o o a o a c x )o o o
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W A Ż N E  D L A

p. t . Administratorom 
Majątkom Rolnych

Już w  pierwszych dniach lipca br. ukaże 
się now y nakład d ru ków  i  ksiąg rachun­
kowości ro lne j, opracowanych w /g  w zo­

rów  M . R. i  R. R.

Do nabycia w  f i r m i e :

E.ALBlKlSKI i Ska
K A T O W I C E , ' g l .  S Ł O W A C K I E G O  16

Te l e f o n  356-85(2735))

C E N TR ALN Y  ZA R Z Ą D  PR ZEM YSŁU  CHEM ICZNEGO 
w  G liw icach , u l. Sowińskiego 1

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ro b o ty  rem on tu  budowlanego i  ins ta lacy jnego w  
b u dynku  m ieszka lnym  w  G liw icach , p rzy  u l. O krze i 20

P odk ład k i o fe rtow e  za zw rotem  kosztów  w łasnych 
można nabyw ać w  b iu rze  Zarządu N ieruchom ości Cen­
tra lnego Zarządu P rzem ysłu  Chemicznego, u l. S ow iń­
skiego l ,  pokó j n r. 11, w  godzinach od 9—14. W tym że 
po ko ju  na leży składać o fe r ty  w  zalakow anych kop er­
tach z napisem: „O fe rta  na ro b o ty  rem on tu  budow la ­
nego i  insta lacy jnego w  bu d yn ku  m ieszka lnym  Teeh- 
m cum  Chem icznego“ , d o . dn ia  15 lipca  b r. do godz. 
11,30, do przeznaczonej na ten  cel sk rzyn k i.

O tw arc ie  nastąpi w  ty m  sam ym d n iu  o godz. 12 ej 
na m ie jscu . Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  w płaco­
nego w  B. G. K . na n r . kon ta  195 (E kspozytura C.Z.P 
Chem.) w ad ium  w  w ysokości 2%  sum y ofe row anej.

C.Z.P. Chem. zastrzega sobie praw o dowolnego 
w ybo ru  ofe ren ta, praw o pow ierzen ia  całości ro b ó t lub  
podzia łu m iędzy k i lk u  o fe ren tów , w zględnie  uznania, 
iż prze ta rg  n ie  da ł pozytyw nego w y n ik u . 2896

BIU R O  KO N STR U KC YJN E, ODBUDOW Y P.F.S.J. n r  4
W Szczecinie
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykona n ie : p rze rób k i 20 zb io rn ikó w  w iskozow ych, 

w /g w łasnych rysunków .
R ysunk i oraz w a ru n k i techniczne można otrzym ać 

w B iu rze  O dbudow y P.F.S.J. n r  4, Łódź, u l. S ienkie­
w icza 47, po cenach w łasnych.

Do dn ia o tw arc ia  o fe rt k ie ro w n ic tw o  B iu ra  K o n ­
s tru kcy jnego  O dbudowy P.F.S.J. n r  4 w  Łodzi, udzie­
lać będzie o fe ren tom  w sze lk ich  in fo rm a c ji.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  7. 7. 47 r. o godz. 12 
w  B iu rze  K o n s tru k c y jn y m  O dbudowy P.F.S.J. n r  4 w  
Szczecinie Łódź, u l. S ienkiew icza 47.

O fe rty  na leży składać w  za lakow anych kopertach 
z napisem : O fe rta  na w ykonan ie  p rze rób k i 20 zb io r­
n ik ó w  w iskozow ych.

B iu ro  K o n s tru kcy jn e  O dbudowy P.F.S.J. n r  4 w 
Szczecinie zastizega sobie praw o dowolnego ' w yboru  
o fe ren ta  w zgl. un iew ażnien ia  p rzetargu bez podania 
p rzyczyny . 2307

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W  ZABR ZU
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dzierżawę miejskich słupów' i tablic ogłosze­
niowych na terenie miasta Zabrza.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach zaopa­
trzone w  napis: „O fe rta  na dzierżawę słupów  
i  ta b lic “  należy składać w  kance la rii W ydzia łu  
Ogólnego Zarządu M ie jskiego do dn ia 10. lipca 
1947 r. godz, 12, po czym nastąpi o tw arc ie  ofert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  w ad ia lny  na 
sumę 1.000 zł. Bliższe in fo rm acje  oraz w a ru n k i 
techniczne w ykonan ia  um ow y można otrzym ać 
w  W ydzia le O gólnym  Zarządu M ie jskiego w  
Zabrzu w  godz. m iędzy 10— 12.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie prawo un ie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny i  po­
noszenia z tego ty tu łu  odszkodowania.

W adia dotyczące n iep rzy ję tych  o fe rt będą 
zwrócone najpóźnie j w  ciągu dni 7 po o tw arc iu  
o fert, 2865

TO W ARZYSTW O A K C Y JN E  Z A K ŁA D Ó W  H U TN IC ZY C H  — H U TA  B A N K O W A  I 
W  D Ą BR O W IE  GÓRNICZEJ

o g j a s z a

przetarg nieograniczony
1. budowę garaży przy u l. S ienkiew icza 4
2. przebudowę domu m ieszkalnego p rzy  u l. Żerom skiego 25 

oraz na teren ie  b y łe j H u ty  „K o n s ta n ty “
3. budowę baraku m ieszkalnego
4. budowę dom u m ieszkalnego przy  bu dynku  p ie ka rn i
5. budowę pmieszczeń m ieszka lnych  nad chłodnią.

Bliższe in fo rm a c je  oraz po dk ła d k i kosztorysow e można o trzym ać za zw ro tem  kosztów 
z ł 100.— oraz obejrzeć p lany bu dynków  w  b iu rze  Technicznym  HB, pokó j 20, w  godz. 
oa 8 do 14.

O fe rty  w  podw ójnych , zalakowanych, bezfirm ow ych kopertach, z napisem : „O fe r­
ta na budowę garaży i  bu dynków  m ieszka lnych“  na leży składać do dn ia 7 lipca  1947 r.
— do godz. 9 rano, do sk rzyn k i o fe rtow e j w  S ekre tariac ie  D y re k c ji, pokó j n r. 3.

O fe rty  można składać na w szystk ie  lub  też poszczególne roboty, wyszczególnione 
w  n in ie jszym  ogłoszeniu.

Do koszto rysu należy dołączyć k w it  na wpłacone w  kasie H B  w ad ium  przetargo­
we w  wysokości 1% od gó lne j sum y kosztorysu, w yc iąg  z re je s tru  handlowego lub  
odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j na ro k  bieżący.

Poza ty m  na leży podać wysokość i ęposób zabezpieczenia, zapewniającego te rm i­
nowe w ykona n ie  um ow y na oferowane robo ty . \

W kosztorysie m usi być  podany te rm !n rozpoczęcia i ukończenia o fe row anych ro ­
bót. K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt odbędzie się dn ia 7 lipca  1947 r. o godz. 10 w  sali K o n ­
fe re n cy jn e j, pokó j n r. 39. B ra k  w ad ium  spowoduje un iew ażnien ie  o fe rty .

D y rekc ja  H u ty  zastrzega sobie prawo dowolnego w yb o ru  o fe ren ta, podzia ł robó t 
na k i lk u  o fe ren tów , un iew ażnien ie  częściowe lub  ca łkow ite  przetargu, zm niejszenie 
lub  zw iększenie ilośc i robó t, bez podania powodów i  z tego ty tu łu  o fe ren t n ie  może 
żądać ja k ie g o ko lw ie k  odszkodowania. (PAP) 2856
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STANO W I Z + S A IW łO N IZ O W A N y  I S P R A ­
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PAŃSTWOWE
UZDROWISKA
D O L N O Ś L Ą S K I E

DŁUG0P0LE-ZDRÓI 
|  DUSZNIKI-ZDRÓI 
_  KUDOWfi-ZBRÓJ 
% LĄDEK-ZDRÓJ 
& POLANICA-ZDRÓJ
(D aw n ie j Puszczyków)
R ycza łty  pensjonatowe. 
Zn iżka  d la Św iata P ra ­
cy.
P rospekty  w  „O rb is ie “

PO SZU KUJĘ w y k w a lif ik o ­
wanego hodowcę lub  ho­
dow czyn ię  do większego 
gospodarstwa ho dow li d ro ­
b iu . O fe rty  k ie ro w ać : Swie 
bodzice. u l. G raniczna 167.

3685d

LA B O R A N T A (kę) k w a lif i­
kowanego zaangażuje Fa­
b ry k a  soków w  Cieszynie, 
A l.  J. Łyska  10. 3686d

PO SZU KUJĘ czeladnika 
rzeźnickiego do w yrob u  
mięsa końskiego, A . B a jt- 
ner, M ysłow ice , u l. B y tom  
ska 13. 582g

C H E M IK A  IN Ż Y N IE R A  lub  
T E C H N IK A  na k ie ro w n ika  
p racow ni ana lityczno-tech- 
n icznej poszukuje p ry ­
w a tn y  zakład. O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni B y tom  ppd 
„Z a k ła d  Techn iczny“ .

5S0g

SARSZA panna poszukuje i SPORT — wszystko dla p ił 
posady ja ko  gospodyni. O- k i nożnej, s ia tkó w k i, ko- 
fe r ty  C zy te ln ik  G liw ice  pod | szyków ki, boksu dostarcza
„G ospodyn i". 490g

C Z E L A D N IK  p ie ka rsk i mo 
że się zgłosić. P ieka rn ia  - 
cuk ie rn ia , P io trow ice , P ie- 
rack iego 60. 563g

PO TR ZEBN Y sam odzielny 
bu ch a lte r - b ilansista, je ­
d n o lity  p lan kon t. Podania 
k ie ro w ać : Suszarnia Cykę- 
r i l ,  G liw ice , u l. K o rfa n te ­
go n r  2. 488g

M IS T R Z A  ko n s tru k c y j sta 
low ych, budow lanych, suw 
n icow ych  i m ostow ych, po 
siadającego g run to w n e  w ia 
domości z zakresu w y k o ­
nyw an ia  1 montażu, zatrud 
n i sezonowo firm a  p ry w a t­
na przy w yko n yw a n iu  ro ­
bót na Śląsku w oko licy  
B ytom ia . Zgłoszenia osobi­
ste do k ie ro w n ika  robót, 
Zuskiego, B obrek B y to m ­
sk i, W olności 4b, m . 4.

544g

F A B R Y K A  Chem iczno-Far 
maceutyczna poszukuje a- 
gentów  p rzedstaw ic ie li 
na Kongresów kę, W ielko- 
polskę i  Pomorze. O fe rty  
C zy te ln ik  G liw ice  pod „Fa 
b ryka  Chem iczna“ . 588g

K U C H A R Z poszukuje do­
b re j posady, p ra k tyka  15 
la t, od 1. 7. lu b  15. 7. 47. 
Cieszyn, Czerwonej A rm ii 
40, C zyte ln ik . 315g

B IU R A L IS T K A  z p ra k tyką  
dobre maszynopismo, po­
szuku je  p racy na tychm iast 
O fe rty  C zy te ln ik  Chorzów 
pod „D o b ra “ . 461g

Polska Żarów ka Osram 
Sp. A kc.

pod Zarządem Państw, 
p rzy jm ie

starszych ru tyn o w a ­
nych księgow ych — 
młodsze s iły  Diurowe 
ze znajom ością księgo­
wości -  in yn ie ró w  me­
chan ików , e le k trykó w  
Inb chem ików  z d łuż­
szą p ra k ty k ą  lub  ewen 
tua ln ie  m łodszych, p ra ­
gnących specja lizować 
się w fa b ry k a c ji lamp 
e lek trycznych . — Dla 
s ił zam ie jscow ych za­
pewniona pomoc przy 
uzyskaniu  mieszkania. 
— Zgłoszenia pisemne 
lub  osobiste k ie row ać 
pros im y do P o lsk ie j Za 
ró w k l Osram, Pabian i­
ce, G robelna 4, Ż y ­
c io rysy  t odpisy św ia­
dectw  pożądane. 2831

JEDNEGO frezera 1 k ilk u  
Ślusarzy za trudn i od zaraz 
na dobrych  w aru nkach  f i r  
ma „U rsu s“  Z ak łady M e­
chaniczne, K atow ice , ul. 
W ojciechow skiego 17. 526g

GOSPOSIA sam odzielna m i 
lego usposobienia ze św ia­
dectw am i poszukiwana za­
raz do 4-ch osób (dwoje 
dzieci). O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko pod „S zczy rk “ .

505g

PO TR ZEBN Y cze ladnik  pie 
ka rs k i m łody od zaraz. 
Zgłoszenia B ytom , u l. Brze 
zińska 9, p ieka rn ia . 477g

POM OCNICA domowa na j 
chę tn ie j starsza, re p a tr ia n t 
ka potrzebna zaraz oraz 
w ychow aw czyn i do dziecka 
B y tom , D w orcow a 29, m . 6. 
____________   470g

K A L K U L A T O R A  1 re fe ren  
ta zaopatrzenia p rzy jm ie  
F abryka  Świec w  Paczko­
w ie, pow. Nysa. SSłOd

D M U C H A C Z—D M U C H AC Z 
K A  S Z K ŁA  po trzebn i, na 
dobrych  w arunkach . O fe r­
ty  p iśm ienne do D zienn ika 
Zachodniego B y tom , plac 
S ta lina  10 pd „D m uchacz“ .

579g

K W A L IF IK O W A N A  te le fo ­
n is tka  poszukuje pracy. 
O fe rty  C zy te ln ik  Chorzów 
pod „P iln a “ . 460g

IN Ż Y N IE R  ko n s tru k to r o- 
raz absolwent a rc h ite k tu ­
ry  poszukują p racy. Zg ło ­
szenia: Donczew, W rocław  
Jezierskiego 1. ,)65g

SZOFER z czerw onym  pra 
wem jazdy i  m agazynier 
zawodowy, poszukują za­
jęcia. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „1507“ . 545g

T E C H N IK  m echanik po­
szuku je  p racy  na jch ę tn ie j 
w  dziedzin ie samochodo­
w e j. O fe rty  do D zienn ika  
Zachodniego K atow ice  pod 
„303“ . 532g

D O ŚW IAD C ZO NY m is trz  
k ra w ie ck i obe jm ie posadę 
k ie ro w n ika  lub  spółka. O- 
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „L ip ie c “ . 522g

B U C H A LT E R K A  b ilans is t- 
ka poprow adzi księgowość 
doryw czo. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B y to m  pod „K s ię
gOWOŚĆ“ . 5J8g

ŚLUSARZ m echan ik z 5-let 
nią p ra k tyką  poszukuje po 
sady na jch ę tn ie j na Z ie ­
m iach Odzyskanych. O fe r­
ty  C zy te ln ik  B ie lsko  DOd 
„Ś lusa rz“ . 512g

A P T E K A R Z szuka posady 
od 1 s ierpn ia . O fe rty  pro­
szę k ie row ać: D r. H. K o l- 
ler, Koźle ul. K ras ińsk ie ­
go 27. 73080

Dom S portow y, Jan Puj- 
dak i  S-ka, Łódź, P io tr­
kowska 83, te l. 126-62.

(PAP) 3183d

1 l u n
K U P IĘ  e lek tryczną ma­
szynkę do podnoszenia o- 
czek. Poznań „D om  H an­
d lo w y “ , D ąbrow skiego 1.

3665d

Z A K U P I M Y  c iągn ik  
„L a n z “  na chodzie — ogu­
m ion y  z przyczepką lub  
bez. O fe rty  k ie row ać: Su­
szarnia c y k o r ii,  G liw ice , 
u l. K orfan tego 2. 487g

Ż A R Ó W K I e lektryczne po 
nad 40 W 220 V, każdą ilość 
zakupi państw ow y brow ar 
„K o ro n a “  Będzin. 434g

T Ł O K I SAMOCHODOWE,
gw arantow ana jakość, du ­
ży asortym ent, „A u to m o ­
to r “  G liw ice , Jag ie llońska 
26, te l. 51-79. 3322d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
bo ry  wszelkiego rodzaju, 
dostarcza firm a  Kanarek. 
K raków , Mazowiecka 35.

9 3497d

SPRZEDAM maszynę e lek­
tryczną do rob ien ia  lodów'. 
G liw ice , te l. 48-85. 3628d

BYTO M  — LO D Y  — C IA ST
K A . H u rt — deta l. C uk ie r­
nia „B o m b o n ie rka “ , Ż o ł­
nierza Polskiego 15. S2g

K U P IĘ  oka zy jn ie  piec » ka 
lo ry fe ry  do centra lnego o- 
grzewania na 7 poko i. Zg ło 
szenia K atow ice  P .C .K. K o 
ścielna 8. 481g

G Ą B K I g reck ie  na tura lne  
kup u jem y . O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  ood n r 
„1475“ . 467g

U R ZĄ D ZE N IE  do w yrobu 
ram ek blaszanych do o- 
brazków  lub  lus te r kupię. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „5163“ . 444g

K U P IĘ  try b  a ta ku jący  G. 
8:38 L . 1223-72 i  try b  ta le ­
rzow y G. 8:38 Ł . 3238-72, 
w zględnie  ca ły  napęd wraz 
ze skrzynką  b iegów  do sa­
mochodu AERO, ty p  L. 
1937 30 HP. O fe rty  K u lig , 
B ie lsko, Słoneczna 1. 509g

SPRZEDAM gabinet. O fe r­
ty  do D zienn ika  Zachod­
niego K a tow ice  pod ..Ga­
b in e t“ . 530g

SPRZEDAM chłodnię  rzeź- 
n icką  nową na chodzie. 
W iadomość Szopienice, ul. 
3 M a ja 27, sklep spożyw­
czy. 4S4g

SPRZEDAM  maszynę m ło- 
carkę szerokom łotną z po­
d w ó jn ym  czyszczeniem. 

K w io te k , K ochłow ice . K ło - 
dn icka  39. 459g

SINGER maszynę sprzeda. 
K atow ice, Jag ie llońska 7, 
m. 5. 457g

SPRZEDAM  tró jw ralców kę 
(walcę g ran itow ą) w ym ia r 
długość 20 cm, średnica 10 
cm. W iadomość te le fon n r 
330-28. 455g

O DSTĄPIĘ salę i  restaura­
c ję  w  cen trum  m iasta, za 
zw rotem  kosztów. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod n r 
„250.000“ . 527g

ODSTĄPIĘ P IE K A R N IĘ .
B ytom , W olności 11. DO­
BRY pu nk t. c21g

SPRZEDAM kom pl. nową 
syp ia lkę  nowoczesną. O fe r­
ty  C zyte ln ik , K a tow ice  pod 
„1461“ . 154g

K S IĘ G A R N IA , S KŁAD  PA 
PIERU, G A L A N T E R II I  B I ­
ŻU T E R II, skład p ierw szo­
rzędnie urządzony z p rzy ­
leg łym  m ieszkaniem , do 
odstąpienia, D o lny  Śląsk. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni, 
W ałbrzych pod „K s ię g a r­
n ia “ . 3G32d

P IĘ K N Y  duży sklep w  cen 
tru m  miasta z magazynem 
odstąpię. Wiadomość Za­
brze, D w orcow a 8, W ie l­
gosz. 495g

K TO  z ko legów  w ie  coś o 
losie Szczytko Ireneuszu, 
zag in ionym  w  w a lkach  pod 
Dreznem, proszony jes t o 
podanie na adres: Szczytko 
M arian. W rocław , Chudob- 
ska 11. , 564g

POSZUKUJĘ po ruczn ika 
K azim ierza Dąbrowskiego, 
u r. dn ia 22. 12. 1924 r., po­
wołanego do w ojska 1944 r. 
O statnia w iadomość w  
1945 r .  K to  b y  w iedz ia ł o 
losie syna, proszony o po­
w iadom ien ie  zrozpaczoną 
m atkę : A po lon ia  D ąbrow ­
ska, Racław ice S l„  Sw. An_ 
n y  10, w o j. ś ląsko-dąbrow -’ 
skie, pow. P ru d n ik . 528g

M O TO C Y KL „P u ch  ‘ 250
cem w  do brym  stanie do 
sprzedania. F-a Bóhm  i Ska 
R ybn ik . R ynek 8, te l. 42.

529g

D W A  m o tocyk le  B M W  500 
ccm w  do brym  stanie z no 
wą re je s trac ją  sprzedam. 
W iadomość B ytom , Rynek 
18. 520g

SAMOCHÓD osobowy 4-ro 
d rzw iow a lim uzyna  A d le r- 
T r iu m f 45 H. P. w  stanie 
p ierw szorzędnym  do sprze 
dania. W iadomość K ra kó w  
D ługa 7/6. 517g

SPRZEDAM samochód pół- 
c iężarow y m a rk i „T em p o“  
cztero ko łow y. W iadomość 
K atow ice , „S k lep  W ojsko­
w y “  Stawowa 4, od godz. 
8—11. 452g

SPRZEDAM dużą maszynę 
do lodów  z kom presorem  
na chodzie. O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod .1445“ .

•51g

PIERW SZO RZĘDNA m a­
szynistka, korespondentka 
samodzielna, stenografia , ję  
zy k i obce, w ie lo le tn ia  Drak 
tyka , p rz y jm ie  posadę w 
B ie lsku  lub  oko licy . B ie l­
sko, M on iuszk i 9. Zmudz- 
ka, dla „H a lin y “ . 513g

W DOW A w  średnim  w ieku 
poszukuje posady k ie ro w ­
n iczk i sklepu lub  kas je rk i, 
za ka u c ją  lub  poręką. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „S o lid n a “ . 503g

K O ŁO D Z IE J poszukuje pra 
cy, na jch ę tn ie j w  fo lw a r­
k u  — m a ją tku  od zaraz. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  Zabrze pod 
„K o ło d z ie j“ . 498g

PASY transm isy jne , GAZĘ 
m łyńską kup u jem y . E ytom  
M on iuszk i 15/5, te le f. 49-93.

388g

D Y W A N Y  perskie kra jow e 
naprawa, czyszczenie, kup  
no, sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
12, te l. 300-54. 3127d

STEYER m odel 55, auto o- 
sobowe w  bardzo dobrym  
stan ie sprzedam : AW iR, 
Słowackiego 24, te l. 305-50 i 
305-52. 560g

ACETON w  w iększe j ilośc i 
sprzedam. Cena 420. Pośred 
n ic y  w yk luczen i. O fe rty : 
W spólnota, K ra kó w , plac 
W szystkich Ś w ię tych  3 pod 
„559“ . 36G6d

SPRZEDAM m anek iny  mę 
skie  i  chłopięce, nadające 
się do w ys taw y *oraz k ró t­
k ie  (tu łow ie ) dla kraw ców . 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „M a n e k in y “ . 
3675“ . 3675d

?375d

OFERUJEMY każdą ilość 
sera ty lżyck iego  30%, cena 
200 z ł za kg. Okręgowa M le 
czarnia Spółdzielcza, W y­
soka, pow. W yrzysk. 3677d

W Ó Z K I-K O LE B Y , 10 sztuk 
rozstaw  osi 62 cm, nadają­
ce się do ceg ie ln i, fa b ry k i 
te ru , sprzedam. K oz łow ­
ski, B y tom , Składow a 18, 
te l. 22-17. 471g

SPRZEDAM  tan io  m oto­
c y k l 500 ccm, starszy typ , 
na chodzie, w  do brym  sta­
nie. W iadomość Zabrze, 

m o tor. W iadomość Zabrze, D w orcow a 8, Wielgosz.

SPRZEDAM Y samochód cię 
żarow y C hevro le t ka n a d y j­
sk i do 1,5 t, przyczepkę do 
1 t, stan i wyposażenie 
p ierwszorzędne, zapasowy

M O TO C Y KL m a rk i A. J. S. 
ang ie lsk i 250 ccm, górno- 
zaw orow y cz te ro tak tow y w  
p ierw szorzędnym  stanie, o- 
ka zy jn ie  sprzedam. K a to ­
w ice, Francuska 43. K s ię ­
garnia. 448g

SAMOCHÓD m a rk i ..Pra­
ga“  6-osobowy, 4 -cy lind ro - 
w y  w  dobrym  stanie sprze 
damy. W iadomość B ia ła - 
K ra k ., p l. W olności 7, Po­
w ia to w y  Zarząd Zw . Sa­
m opom ocy C hłopskie j.

53 4g

O DSTĄPIĘ sklep w  cen­
tru m  G liw ic  za zw rotem  
kosztów  rem ontu. W iado­
mość G liw ice , C zyte ln ik  
pod „R em on t“ . 486g

P IE K A R N IA  bezkonkuren­
cy jna  za zw ro tem  kosztów 
rem ontu  do odstąpienia. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „P ie k a rn ia “ . 
__________ 472g

POSZUKUJĘ składu w  Ka 
tow icach śródm ieściu. O fer 
ty  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
•1418“ . 403g

POSZUKUJĘ żony Nosew i- 
czową, có rk i i  syna Rom u­
alda, M a rianny, szwagra 
M aranow skiego M icha ła . 
K to k o lw ie k  ma jak ieś  w ia ­
domości, proszony jes t za­
w iadom ić Jana Nosewicza, 
Częstochowa, ul. Bystra 7.

3S25d

LO D Ó W K A  e letryczna po­
ko jow a  „B oscha“ , autom at 
pojemność 0,98 m3 w  sta­
n ie  p ierw szorzędnym  do 
sprzedania. O fe rty  C zyte l­
n ik  B ie lsko pod „L o d ó w ­
k a “ . 596g

M i e s z k a n i a

2 POKOJE nowoczesne, k u ­
chn ia łazienka w  H a jdukach 
zam ienię na podobne w  
K atow icach albo oko lica. 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „1458“  443g

c S o t ó w k a
W CENTRUM K a tow ic  po­
siadam pokój. 2 te lefonem  
na b iu ro , magazyn 5X8X4, 
samochód osobowy i  200.000 
zi. Oczekuję p ropozyc ji. O- 
fe r ty  Dz. Zach. K atow ice  
pod „M agazyn 1501“ . MOg

Z A M IE N IĘ  2-pokojow e mie 
szkanie z łazienką w  cen­
tru m  K rako w a  na podobne 
w  K atow icach. O fe rty  Dz. 
Zach. K a tow ice  pod .1438“ .

~84g

te l. 3875. S90g 496g

K U C H M IS T R Z, s iła  facho­
wa poszukuje p racy. O fe r­
ty  do C zyte ln ika  w  Za­
b rzu  pod „F acho w ie c".

497g

B IL A N S IS T A  w ie lob ranżo- 
w iec, poważna siła , p rz y j­
m ie  pracę na pó l dn ia lub 
godzinowo. K atow ice , W ita 
Stwosza 3/1. 187g

SZO FER -M E C H A N IK  z d łu
go le tn ią  p ra k tyką , z ie lo ­
n ym  praw em  jazdy poszu­
k u je  posady od zaraz. Zg ło 
szenia do D zienn ika  Za­
chodniego B y tom , pod „Szo 
fe r " .  478g

W A F L A R N IA  do sprzeda­
n ia  w  cen trum  m iasta So­
snowca z pe łnym  urządze­
n iem . O fe rty  k ie row ać do 
C zyte ln ika  Sosnowiec pod 
„W a fe l" . 539g

B U T E L K I apteczne, w inne  
do soków dostarcza F e lic ja  
Pastwa, K atow ice , Andrze 
ja  G, te ł. 337-00. 3670d

SPRZEDAM  oka zy jn ie  trz y  
p ię tro w y  dom  w  K a to w i­
cach oraz w illę  obok K a to ­
w ic . O fe rty  pod N iebyw ała 
okaz ja “  D z ienn ik  Zachod­
n i K a tow ice . 561g

TA P C Z A N Y  nowoczesne, 
fo te le , m aterace, leżanki 
poleca zakład tap ice rsk i, 
K a tow ice , S tanisława 5.

3G57d

SAMOCHÓD osobowy 6-cy 
lin d ro w y , A d le r D ip lom at, 
zapasowy m o to r, sprzedam. 
Te le fon  343-28. 554g

SPRZEDAM  e lek tryczną w y  
lęga rkę  na 800 sztuk ja j.  
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „W y lę g a rka “ . 480g

KASĘ O G N IO TR W A ŁĄ  W
bardzo do brym  stanie, w y  
m ia r 75X65 sprzedam. W ia­
domość B y tom , u l. C hro­
brego 14a, Sąsiadek K a z i­
m ierz. 476g

STOŁOW Y s ty lo w y  ,,Ro- 
coco“  oraz gab ine t m ęski 
w  bardzo do brym  stanie, 
sprzedam. O fe rty  do Dzień 
n ika  Zachodniego B y tom  
pod „R ococo“ . 473g

M A G IE L  e le k tryczn y ' gorą­
cy, p ra ln ię  zam kn ię tą  e lek 
tryczną  220 v o lt  sprzedam. 
O fe rty  Dzień. Ząch. K a to ­
w ice  pod „P ra ln ia " . 456g

SPRZEDAM  samochód oso 
bo w y  „S te ye r“  200 4-ro cy 
lin d ro w y  w  bardzo dobrym  
stan ie. Te l 366-89. 465g

P o k s j e j
POSZUKUJĘ p o ko ju  z u- 
żywalnością łaz ien k i w  K a ­
tow icach. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„P iln e  14“ . r>37g

W DOW IEC bezdzietny po­
szuku je  m ieszkania jako  
sub loka tor. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni B ytom  pod 
„W do w ie c“ . 468g

C Lakai«
ODSTĄPIĘ lo ka l gastrono­
m iczny dancingow y, duże 
m ieszkanie w  cen trum  n ie ­
da leko K a tow ic , za zw ro t, 
koszt, rem ontu . Pewna kon 
cesja O f. D z ienn ik  Zachód. 
K a tow ice  pod „O kaz ja  333“ .

546g

P IE K A R N IA  w raz  z ca łym  
urządzeniem  do w ydzierża 
w ien ia  od zaraz. Tosza Ju ­
lian , Zagórze, u l. Daszyń­
skiego 43. 534g

Lekarskie J
G A B IN E T KO SM ETYC ZN Y
K ob ie lo w e j Z o fii,  B ytom , 
Gen. S ikorsk iego 6, w yko ­
nu je  zab iegi kosm etyk i 
-czn icze j, bezpłatne pora­

dy- 519g
-M i. ,» * *»a.-.

G alik a  i S z t u k a  i

K TO  b y  w iedz ia ł o losie 
B ron is ław a Popowicza la t 
50 ze S tanis law ow a-G órka, 
ew akuow any w  1941 1 io ij ie  
jego M ich a lin y  z dom u Or 
ło w sk ie j z dziećm i, w y je ­
chała w  1944 r. w  n iew ia ­
dom ym  k ie ru n ku . W iado­
mości nadsyłać: K a ro lin a  
Patlew icz, K am ien ica  141, 
k /B ie lska . 507g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód re je s tra c ii w o jsko ­
w e j n r. 117 i  zaświadczenie 
re h a b ilita c ji,  w ystaw ione 
na nazw isko Pow rósło Ger 
hard, D ąbrów ka  M ała, Pol 
na 2. 553g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  Państwowego 
L iceum  Pedagogicznego w  
Chorzow ie n r . 222, wydaną 
na nazw isko K O R O LEW IC Ż 
Janina, B y to m  Rycerska 7.

525g

U N IE W A Ż N IA J  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego, zaświadczę 
n ie  leka rsk ie  i  U rzędu Pra 
cy, na nazw isko S im oniak 
M aria , M iechow ice, P ia ­
stowska 40. 523g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow ą n r. 
37451, praw o jazdy  i  za­
św iadczenie zam eldowania 
na nazwisKo W aligóra Ro­
man. 3567d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty  na 
nazw isko B łędow sk i Stefan 
S tarow ice, pow. Nysa.

3668d

K TO  b y  w iedz ia ł o H ele­
n ie  M acha lsk ie j z córką 
K rzys ią  z K o ło m y i, osta t­
n io  K ra kó w , p ros i siostra 
o w iadom ość: K a ro lin a  Pa 
tlew icz , K am ien ica  141, ko ­
ło  B ie lska. 508g

I  fíS l

KURSY stenogra fii, ma- 
szynopisma w  Ś w ię toch ło­
w icach, u l. Szkolna. Zg ło ­
szenia trw a ją . 557g

KURSY stenogra fii, pisa­
nia na maszynie. Wpisy 
trw a ją . G liw ice , Z w yc ię ­
stwa 24. 10912g

A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go n a jch ę tn ie j wyuczam . 
„D yp lo m o w a n y“ , te l. 347-94.

552g

C Z g u
PIES, m ło d y  w ilc z u r cło o- 
debran ia. G liw ice , D olne j 
Wsi 2c/6. 589g

Z A G IN Ą Ł  pies, w i lk  (pol­
ski) b ru n a tn y  na >ul. M a ri­
ack ie j K a tow ice , dn ia 25 
bm . godz.. 18. Z w ro t za w y  
nagrodzeniem . M ariacka  3, 
Foto -  Jana. 440g

C Poszukiwania
K O LA  SOWĄ Rozalię z do­
m u P iźn iuk , u r . 1909 w  S try  
ju  i  synów  W ładysław a i 
Zygm un ta  poszukuje  mąż, 
Kolasa S tan is ław . K to  b y  
cośko lw iek S ie d z ia ł o ty ch  
osobach, proszony jes t o 
podanie w iadom ości na ad 
res: Lądek Z d ró j, R ynek 
2, pow. B ys trzyck i, D o ln y  
Śląsk. 3676d

POSZUKUJĘ A nnę Sław iec 
(z domu Oszpar) z có rka ­
m i- Lu b o m irą  i Roma?Mą 
ze Lw ow a z B ogdanów ki. 
K to  w ie  coś o n ich, p ło ­
szony jes t bardzo o pow ia ­
dom ienie. K azim iera  H ry -  
cak, W rocław  - Nadodrze, 
u l. K lęczkow ska 29, 3 p.
m . 11. 3479d

Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA  się p iecząt­
kę owalną z napisem : Po­
wszechna S półdzie ln ia Spo­
żyw ców  z odp. i udzia ł, w  
Ząbrzu, sklep n r . 25, k tó rą  
skradziono w  czasie w łam a 
nia do sklepu w  dn iu  21 
bm . 494g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty  osobiste, k a r 
tę  poborową. K opczyk  Jó­
zef Chorzów  I I ,  P udler- 
ska 5. 462g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  R K U i 
Ż yw iec, na nazw isko Józef 
Szczotka, Z w ardoń 761.

453g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty , ka rtę  rozpo­
znawczą, p rzydz ia ł mieszka 
n iow y, Katow ice- G liw icka  
24, po tw ie rdzen ie  zgłosze­
n ia  procederu, p rzydz ia ł 
stoiska H a li Ta rgow e j, k a r­
tę re je s tracy jn ą , le g itym a ­
c ję  A dm in . H a li Targ., .kar 
tę re je s tr, m o to ro w e rii m ar 
k i  „N S U “  n r  2, k w ity  Izby  
Przem . na nazw isko Całka 
E dw ard, K atow ice , G liw ic - 
ak  24/1. , 449g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne do kum en ty  na nazw i­
sko N ow ak W ładysław : do 
wód tożsamości n r. 4089/46, 
zaświadczenie re je s tra c ji 
n r. 30835/46 R K U  K atow ice , 
le g itym ac ję  n r . 31845/2785 
Z w iązku  Zawodowego P ra ­
cow n ikó w  P aństw ow ych O- 
k rę g  Ś ląsko-D ąbrow ski, le ­
g itym a c ję  do nabyw ania 
u lgow ych  b ile tó w  tra m w a ­
jo w ych , dokum en t delega­
c j i  s łużbow ej z ważnością 
Od 23. 6. 1947 r .  541g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w  dn. z 10 na 11 -naja 
1947: dowód osobisty, za­
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego, w ydane orzez 
S tarostw o w  B ia łe j, le g ity ­
m ację  Zrzeszenia m łyn a ­
rzy  w o j. krakow sk iego  z 
ro k u  1932, ka rtę  m otorow ą 
n r. 179/47 na ro k  1947, k a r­
tę  row erow ą oraz szereg 
różnych papierów , wszyst­
k ie  na nazw isko Zaręba Jó 
zef, K ę ty , G óry  179, m ły ­
narz. 3674d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
n y  odcinek w ym eldow an ia  
w yd a n y  w  Ś w id w in ie  na 
nazw isko Jóźw ik  Fe liks, 
B ia ły  K am ień . 3G83d

U N IE W A Ż N IA M Y  ' zgubio­
ną le g itym ac ję  służbową 
n r. 29, na nazw isko Piecho 
w icz G rac jan  i  n r. 12, na 
nazw isko G ąsiorek Jan, w y  
staw ione przez D y re kc ję  
Państw . S zko ły  Przem . w  
B ie lsku . 511g

U z d r o w i s k a  |
JU R A T A  na H elu , Pensjo­
na t „W ie lko p o la n ka “  czyn­
na i  zaprasza sw oich sta­
ły c h  gości. 445g

l R ó ż ■ e
TFO R T E P IA N Y  U- P IA N IN A

stro i, re pe ru je  s tro ic ie l 
S zko ły M uzycznej, M a u ry ­
cy, B y tom , Prusa 4, te le fon  
46-09. 524g

W YTW ÓRCÓW  sznurka do 
snopowiązaiek, p ros im y o 
skom unikow an ie  się z na­
m i w  spraw ie -dostawy 
w iększe j ilo śc i oraz prze­
ró b k i użytego sznurka w  
poprzednich sezonach żn iw  
nych : G m inna Spółdzie ln ia 
„Sam opom oc C hłopska“ , 
K łodzko, u l. L u tycka  6,

3673d

P. A N T O N IN Ę  z T yn d ykó w  
M arc in iszyn , u r. w  1901 r. 
proszę o podanie swego a- 
dresu do dn i 7 w  celu prze 
prowadzenia spraw y rozwo 
dow e j. W przec iw nym  razie 
będę p row adz ił proces roz­
w odow y w  zaoczności Pani. 
M g r Je rzy  K oro lew icz , ad­
w o ka t w  K łodzku , u l. A l i ­
an tów  5. 442g

AKO R D E R  s tro ic ie l w  fa ­
b ryka ch  w łosk ich , s tro i, u- 
zupełn ia  wszelk ie repera­
c je  akordeonów . «Czeladź. 
M on iuszk i 19. 417g
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